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POZNAŃ, 15 lutego.
Nie ulega wątpliwości, że flota angiel- 

’'r ska przepłynęła Dardanelle w środę, jak Daily 
.Telegraph się dowiaduje, o 3 godzinie po 

pjudnio. Porta zadowoliła się tylko prostym 
protestem. Jedna część floty brytyjskiej zarzu­
ciła kotwicę przed wyspami Książęcemi, dwa 

; pancerne okręty pozostały pod Gallipoli. Ponie-
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sześć okrętów nie wystarczy dla utrzymania 
otwartej drogi wodnej do Carogrodu, dla tego 
rząd angielski wysyła spiesznie wszystkie wo- 

okręty z Malty na wschód, a flocie kana- 
jowej nakazał odpłynąć do Gibraltaru, gdzie ma 
odebrać instrukcye co do dalszego działania. 
Odnośne depesze z biura Wolffa, stwierdza- 

podane już wczoraj doniesienia dzieuuików
angielskich brzmią:

Londyn, 14 lutego wieczorem. Adiniralicya 
otrzymała od admirała Hornby doniesienie, że angiel- 

l. eskadra przepłynęła przez Dardanelle bez oporu 
strony tureckich fortów. O przybyciu jednak eska­

dry do Carogrodu adiniralicya nie ma jeszcze żadnych
ńadomości.

Londyn, 14 lutego wieczorem. Admiralicya 
Otrzymała depeszę angielskiego konsula w Chanak- 

»5 Islessi, potwierdzającą, że wczoraj 6 okrętów angiel- 
ej floty przejechało przez Dardanelle. Turecki ba-
I w Chanak-Kalessi zaprotestował formalnie prze­

toko przejazdowi okrętów, żadnych jednak nie przed-
czynnych kroków, aby temu przeszkodzić. 

Admirał angielski miał rozkaz, czy z pozwolę- 
ynłtiem czy bez pozwolenia rządu tureckiego 
Wypłynąć do cieśniny i poczynić przygotowania celem 
^Wiiskj znajdujących się po za uim okrętów do ooju
^gotowych.

M Londyn, 14 lutego w południe. Wydanie spe­
cjalne Times a ogłasza telegram z Petersburga na- 
lesłany dzisiaj, a donoszący, że rząd rosyjski otrzy- 
nał już doniesienie o przybyciu floty angielskiej do 
Carogrodu.

Wiedeń, 14 lutego wieczorem. Do Polit. 
Bor r. telegrafują dzisiaj z Carogrodu, że część floty 
angielskiej zarzuciła kotwicę przed wyspami książę- 

ukuj eemi, dwa okręty pancerne pozostały pod Gallipoli.
Anglia zatem zdaje się być stanowczo zde- 

nawet do wojny, byle nie zostawić Ca- 
togrodu i cieśniny Dardanelskiej w rękach Mo- 

(gi by. Świadczą o tern także zbrojenia przedsię­
brane dzisiaj na wielką skalę we wszystkich ar- 

. senałach i okrętach wojennych. Obok tego 
’ ' Apartament wojenny zajmujący się transportem, 

•arł podług Standarda kontrakty z kilku 
Huczniejszymi liwerantami celem niezwłocznej 
fctawy wielkich zapasów żywności dla wojska. 
Liberalna partya ze swą nieszczęśliwą opozycją 
przycichła prawie zupełnie. Naród jednomyślnie 

j popiera politykę rządu, który znając na 
’ilot moskiewską perfidyą, dawno już był powinien 
’tym kierunku działać co dzisiaj i nie był powinien 
Pozwolić Moskwie na takie rozpanoszenie się 
"Turcyi. To też w uczuciu swej bezsilności 
putowani liberalni nie śmiejąc podnosić głosu 

fheciw opinii publicznej, ograniczają się tylko 
ia ustanowieniu komitetu, któryby czuwał nad 
¡¡’’obiegiem sprawy wschodniej. Konserwatywni 

Ł "“h polityce rządu wszelkie poparcie, dla tego 
Ł- Pogłoski o rozdwojeniu w ich łonie, a ztąd

II ustąpieniu lorda Derby’ego z ministerstwa, 
Wyjmować należy z ostrożnością.

Czy Moskale wkroczyli do stolicy tureckiej, 
Jbczas nie wiadomo; jak Hirsza biuro 

w środę jeszcze ich nie było, przygotowano 
dla nich kwatery w pobliżu części miasta 

przez Ormian. W każdym razie 
1 zamiaru zajęcia stolicy tureckiej nie zanie- 

aI,t dzisiaj niezawodnie już się tam znajdują. 
Ig dzienników wiedeńskich wmaszerować ma 

Carogrodu jedna dywizya rosyjskićj gwardyi. 
J.HS. Mikołaj zaś stanie podobno w pałacu 
’unabagdże. Sułtan nie będzie zapewnie oze­

na mijyCłj g0^ci. Do Pol. Corre-
. telegrafują z Carogrodu, że w środę

va»d ot a.8ię tam2e pogłoska, iż sułtan czyni przy­
da, °^n’.a do opuszczenia stolicy.
Żnp;4 Wojsk rosyjskich coraz więcej tłoczy się do 

«1 P0(^ug doniesień otrzymanych przez
’ ^orr- 2 Bukaresztu, dwa rosyjskie obozy 

fm°rZ01ie w Rumunii, jeden pod Plojeszti
,ril11tomow° 2 30’000 ludzi’ drugi Pod Koman 

2 10,000 żołnierzy. Obozy te mia- 
zaP®wne zadanie powstrzymywania wojsk 

gdyby 2 Austryą przyszło do wojny. 
Moskwa zdaje się być zdecydowaną

III.

ej

wyzyskać jak tylko można zwycięztwo swe nad 
Turcyą i niepozwolić sobie wydrzeć nikomu tych 
korzyści, jakie dyplomacya i oręż dotychczas 
zdobyły, to wobec postawy Anglii, wobec uspo­
sobienia Austryi napadać ją może raz po raz 
trwoga i strach. Pewnego pięknego poranku ua 
jeden raz wszystkie znaczniejsze rosyjskie dzien­
niki przypomniały sobie ks. Bismarcka i jego 
mowę z zeszłego roku, w którój kanclerz nie­
miecki oświadczył, że Niemcy działać będą na 
korzyś pokoju, i dalejże wynosić Niemcy ua 
stanowisko rozjemcy w tych rozlicznych intere­
sach, jakie mocarstwa europojskie mają na wscho­
dzie, i wszelką odpowiedzialność składać na 
księcia Bismarcka, gdyby padł pierwszy strzał. 
Jest to niezwykła rzecz, aby pisma rosyjskie za­
miast mowy cara Aleksandra lub depeszy księcia 
Gorczakowa naraz przypomniały sobie mowę księ­
cia Bismarcka. W jakikolwiek sposób tłómaezyć 
sobie można ową niezwykłą jeduozgodność wpre- 
tensyach do księcia Bismarcka, to nie rozu­
miemy, jak Rosya może zwalać winę ua 
Niemcy za wojnę europejską, kiedy przyczyną 
do tego są jedynie i wyłącznie zaborcze dążuości 
Rosyi. Jeżeli zaś Rosya rości sobie pretensye, 
mówi Nat. Z t g., aby rząd niemiecki swą mi­
litarną przewagą bronił jej w sytuacji, jaką 
jej ostatnie kroki i żądania wytworzyły, przed 
pierwszym strzałem któregokolwiek mocarstwa 
europejskiego, to możemy się zapytać, co w Pe­
tersburgu przez ten ważny tydzień uczyniono, 
aby się zapewnić względem poparcia ze strony 
niemieckiego rządu. Czy wogóle zawiadomiono Ber­
lin o żądaniach i warunkach politycznych i mi­
litarnych, które zawsze jeszcze dla świata są 
tajemnicą? W Londynie i Wiedniu wiedziano 
zawsze o wszystkienr rychlej, aniżeli w berliń­
skich dobrze poinformowanych kołach. Jaki 
powód, tak kończy Nat. Z tg., mają w Peters­
burgu przypuszczać, że posiadają blanco weksel 
ua przyjazną iuterweucyą Niemiec w trudno­
ściach przez siebie samych stworzonych, tego 
z żadnej z mów ks Bismarcka przypomnieć sobie 
nie możemy.

Z powodu okrucieństw dokonanych przez 
tureckie bandy pod Kardicą w Tessalii i pod 
Rethymno na Krecie, o które rząd grecki, jak 
wczoraj donosiliśmy, zażalenie do mocarstw wy­
słał, uchwalił gabinet grecki podług telegramu 
Pol. Corr. z Aten 13 b. m. pomnożyć armią 
do 50,00 żołnierzy, a marynarkę do 10,000 
ludzi.

Ks. Bismarck przybył wczoraj wieczorem 
do Berlina. Interpelacya w sprawie wschodniej 
ma przyjść w parlamencie we wtorek przyszły 
na porządek dzienny. Jeśli Bismarck uważa, że 
to jest chwila, aby Niemey wybitne wobec dal­
szych możliwych zawikłań zajęły stanowisko, od­
powiedź ks. Bismarcka na interpelacyą, która 
z jego samego niewątpliwie inieyatywy- wypły­
nęła, może być bardzo ciekawą.

Wiadomości z Rzymu.
Olbrzymia bazylika św. Piotra, największy 

z Kościołów chrześciańskiego świata, przyjął już we 
wnętrze marmurowego grobowca śmiertelne szczątki 
największego z Papieży, — tymczasowy pogrzeb 
odbył się dnia 13 b. m., a więc przedwczoraj, 
w środę około wieczora, a odbył się przy 
drzwiach zamkniętych w obecności Kardynałów, 
dostojników Kościoła, ciała dyplomatyczneg> 
i niewielkiej liczby zaproszonych na ten cel 
osób. Wiadomości z ostatnich dni nadchodzące 
są bardzo szczupłe, a o szczegółach złożenia 
do tymczasowego grobu zwłok Ojca św. otrzy­
maliśmy do tej chwili skromną tylko notatkę, 
którą poniżej podajemy, poprzedziwszy ją kilku 
wiadomościami zaczerpniętemi z gazet.

Napływ ludności do kościoła św. Piotra 
podczas wystawienia zwłok Piusa w kaplicy Naj­
świętszego Sakramentu, był ogromny. Aż do 
dzwonienia na „Auiół Pański,“ tłoczyły się, jak 
donosi jeden z korespondentów, nieprzejrzane 
tłumy w samej świątyni i na placu św. Piotra. 
Ekwipaże i inne pojazdy nie mogły w końcu 
wcale przejechać przez most świętego Anioła, 
i zmuszone były przebywać Tyber przez most 
sykstyński. W poniedziałek trzeba było już 
ojjgodzinie 4 zpołudnia zamknąć bramę bazyliki, 
przed którą 30,000 ludzi czekało; przy każdern 
późniejszem otworzeniu bramy wpuszczano po 
10 tysięcy ludzi, przy czem tłok był niesłycha­

ny, krzyk tłoczących ludzi rozlegał się daleko, 
a wiele osób mdlało i odniosło znaczne uszko­
dzenia na ciele. W świątyni śarnćj zachowywał 
się lud wobec majestatu śmierci bardzo wzorowo. 
Plac św. Fiotra przedstawiał się nader malo­
wniczo i wspaniale. Tysiące pojazdów, niezliczona 
moc ludu, kołyszącego się jak lekko wzburzone 
fale morza, prawdziwa mozajka strojów różno­
barwnych, nakoniec liczne szeregi wojska pod 
bronią, wszystko to razem wzięte imponowało 
powagą i ogromem. W poniedziałek celebrował 
msgr. Samminatelli o godzinie 10 mszą świętą 
za Ojca św. i kapela papieska stanęła w komplecie 
i wykonała przecudny śpiew żałobny.

Z dnia 13 i 14 otrzymujemy z biura 
W o 1 f f a następujące depesze:

Rzym, 13 lutego. Kougregacya Kardynałów 
zajmowała się dzisiaj sprawą „veto“ — i posta­
nowiła zastrzedz z jednej strony dla św. Kole­
gium zupełną wolność działania, z drugiej zaś 
strony pozwolić ua to, aby mocarstwa, którym 
przysługuje to prawo, mogły poczynić swoje 
uwagi. Konklawe obejmować będzie z powodu 
znacznej liczby osób, które wraz z Kardynałami 
zamknięte zostaną, przeszło 400 komnat. Dziś 
o godzinie 3 po południu zamknięto bazylikę 
watykańską, aby zwłoki Papieża złożyć do gro­
bowca. Przy tym obrzędzie odczyta uotaryusz 
akt śmierci, który następnie w srebrnej puszcze 
złożony zostanie w trumnie u stóp zmarłego. 
Nadto złożone będą w trumnie 96 medali, przed­
stawiających najznakomitsze wypadki z czasów 
pontyfikatu Piusa IX. W uroczystości tej ucze­
stniczyć będą Kardynałowie, kapituła bazyliki 
watykańskiej, dwór papiezki i ciało dyplomaty­
czne. — Przybyły tu dotąd depuiacye różnych 
stowarzyszeń katoFckich, celem wzięcia udziału 
w pogrzebie.

Rzym, 14 lutego. Ceremonia pogrzebania 
zwłok Piusa IX odbyła się wczoraj w sposób 
bardzo wzniosły. Tylko zaproszone osoby otrzy­
mały wstęp do kościoła, przed którym zgroma­
dziły się ogromne tłumy; porządek nie został 
jednakże w niczem zakłócony. Jak słychać, pra­
wie wszyscy 64 Kardynałowie wezmą udział 
w konklawe. Potrawy dla znajdujących się 
w konklawe Kardynałów przygotowywane będą 
w samymże Watykanie.

Italie donosi, że ambasador angielski 
oświadczył włoskiemu ministrowi spraw zagrani­
cznych, iż rząd angielski niema nic wspólnego 
z zabiegami Kardynała Manninga, zmierzającemi 
do odbycia wyboru Papieża na wyspie Malcie. 
Tyle biuro Wolffa. O ile wiadomości rozsie­
wane o zabiegach Kardynała Manninga są pra­
wdziwe, trudno dzisiaj rozstrzegać; tyle jednakże 
pewną jest rzeczą, że do rozszerzenia tego mnie­
mania, które niemały popłoch wywołało w Rzy­
mie, przyczyniła się inna pogłoska, utrzymująca, 
jakoby królowa Wiktorya przesłała do Rzymu na 
tydzień przed śmiercią Piusa IX własnoręczny 
list, w którym ofiaruje wyspę Maltę na odbycie 
konklawe i jakoby w Civitta vecchia stały już 
okręty gotowe do przewiezienia Kardynałów. 
Dzisiaj nie ulega już wątpliwości, że konklawe 
odbędzie się w Rzymie, jedni podają jako dzień 
zebrania się konklawe d. 21 lutego, inni mówią 
o dniu następnym, w ostatnim razie przybędzie 
jeszcze w sam czas do Rzymu Kardynał Mac 
Closkey, Arcybiskup nowojorski i jedyny Kardynał 
zamorski, którego przyjazd zapowiedziany na dzień 
21 bm.

Korespondent rzymski do Koelniscbe 
Z t g donosi pod dniem 13 bm., że ambasadoro­
wie Austryi, Francyi i Hiszpanii zgodzili się na 
„wykluczenie* 1- trzech „nieprzejednanych“ Kardy­
nałów i wymienia jednego z nich, przeciw któ­
remu występuje Hiszpania, jako przeciw sprzy­
jającemu Karlistom, a tym Kardynałem ma być 
Panebianco.

Jako kandydatów do tronu papieskiego wy­
mienia tenże korespondent Kardynałów Pecci 
(Kardynał podkomorzy), Simeoni (były sekretarz 
stanu), Canossa (Arcybiskup Werony) i nako­
niec Franchi, który, według zapewnień korespon­
denta, jeśli nie Papieżem, to przynajmniej se­
kretarzem stanu z pewnością zostanie.

Dalej dowiadujemy się z tejże korespondencji, że 
przyszły Papież odprawi solenne nabożeństwo wiel­
kotygodniowe i wielkanocne w Bazylice św. Pio­
tra, czego, jak wiadomo, Pius IX od czasu wej­
ścia Piemontczyka nie czynił. Byłyć wprawdzie 
czasy, że i błazen króla hiszpańskiego Filipa II 
przepowiedział wybór trzech Papieży, atoli dawne 
to już czasy i wątpić należy, czy korespondent

kolońskićj gazety posiada dar jasnowidzenia, jak 
jego kolega w służbie króla Filipa.

Jak się Voce délia Verità dowiaduje, 
przesłali wszyscy monarchowie, nawet i sułtan 
turecki, telegramy kondolencyjne z powodu śmierci 
Ojca św. do Rzymu; tylko — cesarz niemiecki 
i car moskiewski stanowią/ wyjątek wśród tego 
grona książąt, oddających pośmierny hołd PIU­
SOWI IX.

Ajencya Stefani zaprzecza wiadomości, 
jakoby Garibaldi zapowiedział na niedzielę przy­
jazd swój do Rzymu.

KORESPOEDENCYE KURYERÄ POZN.

Kraków, 13 lutego.
(t) Gromem uderzyła straszna a nagła wia­

domość o zgonie Piusa IX. Wszystkich ¡-ogar­
nęło uczucie jakoby zagasło słońce, co rozjaś­
niało pomrokę epoki dzisiejszej. Przerwały się 
w Krakowie karnawałowe^zabawy tak publiczne, 
jak prywatne. Zapowiedziany za dni kilka bal 
u hr. Marcelostwa Żółtowskich został odwołany.
Za tym przykładem poszli i inni. Bal akade­
micki został odroczony, bale maskowe zanie­
chane, przedstawienia w teatrze zastąpiły cienie 
i obrazy, które nie czynią wrażenia wesołego 
widowiska. Żałoby jednak Krakowianie i Kra­
kowianki nieprzywdziały, a nie wypływa to za­
iste z braku żalu po zgonie Tego, który jako 
Ojciec Chrześciaństwa był szczególnym przyja­
cielem i opiekunem naszego narodu. Jest je­
dnak uczucie, które powinno przeważać po nad 
żalem i boleścią, uczucie wiary i pewności, że 
zgon Piusa IX nie jest chwilą tryumfu nieprzy­
jaciół Kościoła. Oddając cześć najwyższą Wiel­
kiemu Papieżowi, trzeba jeszcze bardziej kochać 
papiestwo, nie upadać na duchu, ale z uwielbie­
niem dla Piusa IX łączyć oczekiwanie jego na­
stępcy.

Minęło kilka dni odkąd srogą tę wiadomość 
przyniosły telegramy i dzienniki, a dopiero dziś 
Wikaryusz Apostolski, zarządzający dyecezyą 
krakowską, otrzymał urzędowe zawiadomienie 
z nuncjatury apostolskiej w Wiedniu. Ogłosił 
też list pasterski, zarządzając, aby we wszystkie 
uderzano dzwony i we wszystkich kościołach od­
prawiano nabożeństwa przez dni dziewięć, za­
cząwszy od czwartku. Podobne rosporządzenie 
ogłosił Arcybiskup lwowski i inni Biskupi gali­
cyjscy. We Lwowie pod przewodnictwem mar­
szałka hr. Ludwika Wodzickiego zawiązał się 
komitet celem uorganizowania po całym kraju 
kosztem Wydziału krajowego żałobnych obchodów 
i nabożeństw. Delegaci polscy w Wiedniu 
i wielu Polaków tam przebywających składali 
nuncjuszowi apostolskiemu msgr. Jacobini wy­
raz głębokiej boleści, w jakiej pogrążony jest na­
ród polski. Delegacya polska zamówiła osobne 
nabożeństwo żałobne w jednym z kościołów wie­
deńskich.

Wśród strasznych oznak Pius IX opuścił 
swoję owczarnią. Jak przed tysiącem lat, tak
i dziś Rzym i Konstantynopol zwracają uwagę 
świata. Do Konstantynopola wkracza schizma — 
a w Rzymie Papieża niema. Jesteśmy w chwili 
strasznego przełomu w dziejach ludzkości, lecz 
to pewna, jakiekolwiek czekają nas jeszcze prze­
wroty, zniszczenia, klęski i prześladowania, jakie­
kolwiek tryumfy obchodzić jeszcze będzie bez­
prawie i przemoc — jedności Kościoła, utwier­
dzonej za pontyfikatu Piusa IX, nic już nie Za­
chwieje.

Smutno się zakończyła owa parodya legio­
nów polsko-tureckich. Dzienniki lwowskie, które 
jeszcze tak niedawno w korespondencjach stam­
bulskich i rzymskich wzywały do formacji le­
gionów i ogłaszały już po zwycięztwach rosyj­
skich, że jakiś jenerał jakby nowy Dąbrowski 
lub Kniaziewicz obejmuje dowództwo, teraz po­
dają straszne szczegóły o nędzy biednych ocho­
tników, którym Turcy bić się kazali w Azyi. 
Nikt więcej nie miał prawa przypomnieć zwo­
dniczych odezw i zachęty tychże dzienników 
lwowskich, jak Czas, który za to, że się sprze­
ciwiał legionom i przedstawiał, jak szkodliwą 
jest polityka, która do nich zachęca, ogłoszonym 
został za organ zaprzedany Rosyi. Czas też 
to uczyuił z godnością i dodał do tego ostatnie­
go słowa w sprawie legionów subskrypcją Re­
dakcji 50 złr. dla Polaków w Turcji. Panowie 
publicyści lwowscy mają jednak krótką pamięć, 
bo odpowiedzieli oburzeniem, że jako żywo nigdy 
do legionów nie zachęcali, że wszystko jest wy-



mysłem i kalumnią Czasu. Tego już za wiele 
— powiedział sobie niejeden, który za dobrą 
monetę przyjmował owe zapowiedzi, że tylko for­
mować legiony a sułtan zbawi Polskę. Widać 
jednak, że dzienniki lwowskie, jeśli lekceważą 
rozsądek swych czytelników, to także i ich 
pamięć.

W Galicyi odbywa się żwawa agitacya przed 
zebraniem Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
z okazyi wyboru nowego członka dyrekcyi w miej­
sce p. Komara. Na posadę tę jest mnóstwo kan­
dydatów. Prawdopodobnie obranym teraz będzie 
ktoś z wschodniej Galicyi.

Instytucya ta jest w świetnym rozwoju, 
a dobroczynne jój skutki dają się powszechnie 
krajowi uczuwać. Nietylko, że miliony rocznie 
kraj oszczędza przez asekuracyą wzajemną, za­
miast asekuracyi w obcych Towarzystwach, ale 
rozpowszechnienie ubezpieczeń nawet między 
włościanami było jednym z najskuteczniejszych 
środków przeciw podpalaniom, które niedawno 
jeszcze szerzyła jakaś ludowa vendetta lub 
choroba piromanii.

Mnożą się broszury i listy do wyborców. 
W odpowiedzi na znakomity list p. Pawła Po­
piela ogłosił także w formie listu do wyborców 
hr. Krukowiecki pismo polemicznej a nie polity­
cznej treści.

Świeżo odbyły się dwa wybory do Rady 
państwa: z mniejszej własności powiatu bocheń­
skiego w miejsce dr. Hoszarda, który złożył 
mandat jako członek Wydziału krajowego, wy­
brano właściciela dóbr pana Romana Włodka; 
w Samborskiém większa własność wybrała pana 
Hausnera. Zbliża się termin wyboru w mieście 
Lwowie wskutek złożenia mandatu przez dr. 
Czerkawskiego i już się rozpoczęły przedwybor­
cze spory. Do sejmu zaś wybierać ma nowego 
posła miasto Tarnów.

W imieniu Króla.
W sprawie śledzczej naprzeciwko redaktorowi gazety 

Józofowi ur. Zórawskiemu z Poznania zawyrokował kró­
lewski sąd powiatowy, wydział dla spraw karnych w Po­
znaniu na swej sesyi w dniu 15 grudnia 1877 r., w któ­
rej byli przytomni

I. jako sędziowie:
radzca sądu powiatowego ur. Potworowski jako 

prozydujący,
radzca sądu powiatowego Grogor) jako 
asesor sądowy Traumanti ) sędziowie,

II. jako urzędnik prokuratoryi 
prokurator Ulide,

|IH. jako pisarz sądowy
dyetaryusz hiórowy Ziętkiewicz,

IV. jako tłómacz
dyotaryusz biórowy Rychlicki

na mocy poprzedniego jawnego postępowania ustnego 
że oskarżony redaktor gazety Józef Zórawski w miejscu, 
publicznej w gazecie popełnionej obrazy w dwóch przy­
padkach winien i za takową pod nałożeniom kosztów na 
karę pioniężną stu marek, w razie zaś niemożności zapła­
cenia takowej na dziesięć dni więzienia skazanym zostajo, 
żo na wniosek redaktora Niemiecko-Cesarskiego i Pruskiego 
Donosiciela Państwowego Prohm w Berlinie skazanie 
oskarżonego na tegoż koszt w przeciągu czterech tygodni 
po odebraniu wygotowania prawomocnego wyroku w pol­
skim języku w Kury orze Poznańskim jednorazo- 
wie publicznie ogłoszonym być ma i*) obżałowane artykuły 
„Reichs und Staats - Anzeigor zamieszcza“ na stronie 1 
w dziale trzecim Nr. 215 Kuryera Poznańskiego 
z 20 września r. b. i ciokawi jesteśmy dalszego pp. na 
stronie trzeciej w dziale pierwszym Nr. 217 Kuryera 
P o z n. z 22 września r. b. we wszystkich wykryć się da­
jącym egzemplarzach, niemniej i wszelkie do ich wygoto­
wania przeznaczone formy i płyty zniszczonemi być mają. 

Na mocy prawa.

Wyrok powyższy stał się prawomocnym. 
Jloznań, dnia 6 lutego 1878. r.

Królewski sąd powiatowy, 
Wydział dla spraw karnych.

Gross.

*) Tak piszą po polsku w sądzie. (Przyp. Red. K u r.)

ł
Przesilenie na Wschodzie.

* Ucichł grzmot dział w gółach bałkańskich 
i w Armenii, ale cisza, jaka teraz zapanowała, 
pognębia więcój opinią publiczną Europy, niż 
w czasie, kiedy wrzawa huczała wojenna. Strzały 
floty angielskiej, przepływającej Dardanelle, a 
która dziś stoi zapewne na kotwicy w Bosforze, 
odbiły się złowrogiem eehe w Europie. Nad­
szedł wreszcie czas, w którym, jak się Times 
odzywa, jedno nierozważnie wypowiedziane słowo, 
jeden krok nierozważny może zaważyć na szali, 
i do groźnego doprowadzić kataklizmu. Moskwa 
zdumiona śmiałością Anglii, posyłającej niejako 
przebojem flotę swą pod Carogród, zadrżała 
z trwogi, i jak wczorajszy doniósł telegram, 
oddaje sprawę wschodnią w ręce potężnego kan­
clerza, wzywając Niemcy, by uderzyły na tego, 
kto pierwszy da strzał armatni. Moskwa dotąd 
tak na teatrze wojny, jak i na polu dyplo- 
macyi świetne odnosiła zwycięztwa; pokorna 
jej dziś odezwa do militarnej potęgi Niemiec, 
świadczy o tej samej ,bystrości dyplomatycznej. 
Niechaj flota angielska — takie będzie zapewnie 
miał znaczenie moskiewski apel do interwencyi 
Niemiec — stoi spokojnie na kotwicy w Bosfo­
rze, my, zająwszy całe terytoryum tureckie, za­
prowadzać będziemy porządek w Bułgaryi i usta­
lać potęgę naszę tak długo, dopóki się nie znu­
dzi Anglii i Europie stać na straży interesów 
na Wschodzie i dopóki- nie uzna zaboru na mo­
cy praktykowanej dziś zasady międzynarodowej 
faktów dokonanych.

Co sądzi opinia publiczna w Rosyi o poja­
wieniu się floty angielskiej przed Carogrodem, 
pokazuje się to z artykułów dzienników rosyjskich. 
Novoja W rem ja pisze pomiędzy inm mis

Publikowane warunki rozejmu rozpraszają wszelkio 
obawy, jakieby budzić mogło mimowoli zawieszenie broni; 
Turcya z swą stolicą pozostaje w naszem ręku. Nasze 
pozycyo pod Szarkiói dają nam wszelką sposobność za po­
mocą nasżych batoryi nadbrzeżnych i torpedów stawić 
czoło flotom nieprzyjacielskim.

Journal de St. Petersbourg, anali­
zując znaną depeszę ks. Gorczakowa, dodaje, iż 
jeżeli Anglia uważa położenie ehrześcian.-jako za­
grożone w Carogrodzie i z tego powodu wysyła 
swą flotę, to tóm większy obowiązek obrony ma 
Iiosya, gdyż zamieszkali tamże chrześcianie, po­
krewni religią i narodowością z Rosyą, więcej są 
zagrożeni, niż poddani angielscy.

Austrya bardzo dotąd ostrożnie postępuje 
w sprawie wschodniejŁ nie widać tam żadnego 
ruchu mobilizacyjnego. Korespondent wiedeński 
Nat. Z tg donosi, iż rząd austryacki oczekuje 
dalszego rozwoju sprawy wschodniej, rozkazu do 
mobilizacyi wydawać nie potrzebuje, gdyż już od 
roku wszystko w tym celu jest przygotowane. 
Cesarz powołał do Wiednia, jak się dowiaduje 
korespondent, arcyksięcia Albrechta, który bawi 
w Arco, gdzie zażywa wywczasu. Z ludów an- 
stryackich najwięcej, jak naturalna, okazują za­
pału wojennego Węgrzy, lud, dziennikarstwo, koła 
wojskowe i Izba. Andrassy milczy i zdaje się 
z upodobaniem przysłuchiwać się wojennym okrzy­
kom, odzywającym się w parlamencie węgierskim. 
Obojętnie przysłuchiwał się on — jak pisze ko­
respondent — mowie pewnego zagorzalcy, który, 
porwany zapałem, wyrzekł, iż Andrassego za jego 
politykę powiesić, trzeba i kiedy tenże, zainterpe- 
lowany przez marszałka, że to zapewne żartem 
powiedział, odrzekł, iż to jest jego głębokie prze­
konanie. Gabinet austryacki — kończy kores­
pondent — dotknęła nie mile odpowiedź księcia 
Gorczakowa, nie miałby on nic do nadmienienia, 
iż Rosya nie życzy sobie Wiednia jako miejsca 
konferencyi, ale przeciwny jest prezydencyi na 
niej Gorczakowa. Gabinet żywi dalej obawę, iż 
Moskwa zwleka umyślnie rokowania, by przedło­
żyć później konferencyi fakta dokonane do uchwa­
lenia.

Na uwagę zasługuje także zapatrywania 
co do udziału Austryi w konflikcie wschodnim 
Presse, jako organu, wyrażającego opinie je­
dnej części sfer rządowych. Dotychczasowe po­
stępowanie Rosyi nie wykracza — pisze Pres­
se — granic, na jakie się zgodził związek trój- 
cesarski w sprawie wschodniej. Stanowisko An­
glii przed wybuchem wojny, jak i w czasie 
walki nie było stanowiskiem Austryi i nie może 
niem być i dzisiaj. Tego nie należy spuszczać 
z oka, jeżeli się chce zrozumieć obecną i przy­
szłą sytuacyą, jaką ona jest rzeczywiście, bez 
iluzyi i złudzeń.

Pogłoska w traktat zaczepno-odporny między 
Moskwą a Turcya nabiera coraz większego pra­
wdopodobieństwa. Ciekawe szczegóły w tym wzglę­
dzie podaje korespondent z Pery do Presse:

Wszyscy tureccy mężowie stanu i jenerałowie — 
pisze korespondent — rozbierają poufnie kwestyą przy­
mierza z Moskwą. Savfet był ostatnim ministrem, który 
liczył na pomoc Europy, a przynajmniej Anglii. Ale po­
dobno i on na ostatniej radzie ministrów, porównywując 
Turcyą z pokonaną w r. 1871 Francyą, stawił pytanie, ozy 
po skończonej wojnie i Turcya ma schnąć dalej w bezsil­
nej żądzy odwetu i zemsty? I w. wezyr ma być tego 
zdania, że Turcya uratować się może tylko przymiorzem 
z Moskwą, której w zamian oddać może wielkie usługi. 
Według niego może Moskwa założyć w Azyi/wielkie mu­
zułmańskie państwo, które z czasem może objąć i indyjski 
islam Sułtan wprawdzie byłby wazalem Moskwy, ale 
jako naczelnik roligii pogodziłby Moskwęj^z ludami 
azyatyckiemi. W Azyi Moskwa podobnar-jest do bogatego 
bankiera, posiadającego miliony a wydającogo córkę swą 
za żekraka, noszącego jednak prawnie tytuł książęcy. 
Przez przymiorzo z Turcyą Moskwa może nietylko w Stam­
bule wszelki inny wpły europejski wypędzić, ale z czasem 
swe panowanie na całą Azyą rozszerzyć. Sułtan możo 
wykazać mahometańskim poddanym Moskwy, że ci nie po­
noszą krzywdy w swej religii. Myśl przymierza i z innej 
strony spotyka obrońców. Ci dowodzą, że Moskale po­
winni rezumięe, iż niebezpiecznego współzawodnika mie­
liby w Grekach w razie rozbioru Turcyi, że zabór Turcyi 
byłby dla Moskwy raczej żywiołem słabości, jak siły, 
kiedy zyskanie stanowczego i niowzruszonepo wpływu 
w Stambule jest istotnóm i wielkióm powiększeniom siły. 
Powodów do wyrobienia tej myśli przymierza jest mnó­
stwo. Najprzód w miarę rozwoju i wzrostu niebezpie­
czeństwa tracoflo wiarę w Anglią, widząc jej postępowa­
nie, a zaczęła kiełkować idea przymierza moskiewskiego. 
Ponieważ w każdym razie trzeba mieć opiekuna, więc 
wolą jednego, t. j. Moskwę, niż kilku, t. j. Anglią, Au- 
stryą ctc. Ta zbiorowa opieka posiadała pewny urok dla Tur­
cyi, dopóki wopiekunach widziano ręllojiniąistnieniapaństwa. 
Dziś to omamienia zniknęło. Turcya dziś spojrzała w 
przyszłość i widzi, że przestaje być uważana za konieczną. 
Cokolwiek zrobią z Bułgaryi, Rumelia w przekonaniu 
Turków jest już stracona. I w Serbii zaczynano od tego, 
że zaprowadzono tylko administracyjną autonomią, to do­
prowadziło do niezależności. Turcya więc widzi, że na- 
dejdzić chwila; w której europejskie prowineye mniej 
lub więcej straci. Od podpisania preliminaryów uznają 

/Turcyą za całkiem inne państwo, za państwo azyaty- 
ckie, dla którego przymiorzo z Moskwą jest konieczne. 
W tych dniach odbyli ulemowie naradę pod przewo­
dnictwem szeika-ul-Islam i postanowili zwrócić uwagę 
rządu, iż według koranu grzechem jest prowadzić 
dalej opór, gdy nie ma widoków wygranej. Przy toj 
okoliczności zacytował szeik jakiś wiersz koranu, zale­
cający dobre stosunki z wrogiem. Ten krok otwiora 
rządowi nowe polo. Nie brak tćż innych 'Zewnętrznych 
powodów, wymagających przymierza z Moskwą.

Jak straszliwym jest pogrom Turcyi, poka- 
- zują to najlepiej te liczne trofea zwycięstwa, ja­
kie Moskwa na Turkach zdobyła, Z Petersburga 
podają Pressie następujące daty, nieco, zda­
niem naszem, przesadzone:

Według urzędowych moskiewskich sprawozdań , pi-
szo korespondent, wzięli Moskale w Azyi do niewoli 14

baszów wraz z 60,000 jeńców, 662 dział, 16,000 namio­
tów, 42,000 karabinów z niezmiernemi zapasami amuni­
cji i żywności. Liczba zabranych koni wynosi 18,000. 
Nie liczy się tu zabranych regularnym wojskom tureckim 
jataganów, pistoletów, flint, również tej broni, która jako 
nadpsuta spoczywała na składach. Liczba chorych i ran­
nych, którzy wpadli w ręce wojska moskiewskiego, wyno­
siła 12,000. — Trofea moskiewskiej armii naddunajskiej 
wynoszą: wziętych do niewoli 16 baszów, 113,000 żołnio- 
rzy, 606 dział rozmaitego kalibru, 9600 namiotów i nie mniej, 
jak 140,000 karabinów. Armia naddunajska zdobyła 24,000 
koni. Zdobyte na wojsku regularnem karabiny, jatagany i pi­
stolety wynoszą 200,000, Czerkiesom odebrano 43,000 lanc 
i kindżałów. Liczba zdobytych sztandarów jest również 
bardzo wielka. Dodać tu należy, iż Moskale tak w Azyi, 
jako i nad Dunajem znajdowali wszędzio wielkie zapasy 
soli, chleba i ryżu, amunicyi tak w prochu sypkim, jak 
w gotowych nabojach w liezbio około 500 milionów. 
Przy każdym jeńcu tureckim znaleziono w przocięciu 70 
gotowych nabojów.

NIEMCY.
* Berlin, 14 lutego. W urzędzie kan­

clerskim odbyły się w poniedziałek obrady ko­
misyi rady związkowej dla spraw sądowych 
i konstytucyjnych. Na posiedzeniu tóm zajmo­
wano się wyłącznie projektem do prawa o za­
stępstwie kanclerza. Dziennikowi Post piszą 
o tern półurzędownio: Po odczytaniu przez refe­
renta, prezesa ministerstwa v. Liebe, i korrefe- 
renta, ministra Pfretschner, sprawozdań, przyszło 
do wymiany zdań, której rezultat był następu­
jący : Uznaje się potrzebę umożebnienia kancle­
rzowi zastępstwa; uznaje się, że zastępstwo to 
powinno być powierzone osobnemu pełnomocni­
kowi (wicekanclerzowi). Pod względem jednakże 
kwestyi, czy zastępstwo to wykonywanem być 
może również przez różnych pełnomocników w po- 
jedyńczych gałęziach urzędowych, podniesiono 
z wielu strou wątpliwości. Ponieważ zaś sfor­
mułowane wnioski referenta i korreferenta nie 
były przedłożone, przeto obrad nie .ukończono 
i dla tego naznaczone zostanie w najbliższych 
dniach nowe posiedzenie tychże komisyi. W obra­
dach brali udział prócz ministra v. Pfretzsehner 

' także ministrowie badeński, wyrtembergski i sa­
ski, pp. Turban, v. Mittnacht i v. Nostiz, których 
przybycie dopiero w ostatnich dniach spowodo­
wane zostało wskutek rokowań pomiędzy rządami 
związkowemi, tak żeśmy przed tygodniem donieść 
byli mogli, że prócz p. v. Pfretzsehner, jako kor­
referenta, żaden z innych ministrów w obradach 
tych nie, weźmie udziału.

Na dzisiejszem (4) posiedzeniu plenarnem par­
lamentu uzasadniał poseł Bürgers swój wniosek, 
domagający się zdania sprawy przez rządy zwią­
zkowe o pracy więźniów, ograniczającej wolność 
procederową. Wnioskodawca upraszał o przyję­
cie swego wniosku ze względu na liczne w tej 
mierze podnoszone zażalenia i celem pozyskania 
podstawy do rozwiązania kwestyi o sposobie za­
trudniania więźniów. Prezes urzędu kancler­
skiego, miuister Hoffmann, oświadczył się 
przeciwko temu wnioskowi, którego zasadę zre­
sztą pochwalał, z tego powodu, ponieważ obecnie 
przeprowadza co do odnośnych kwestyi statysty­
czne śledztwo niemiecki sejmik handlowy i rząd 
pruski, którego przebieg i rezultat alterowanyby 
był przez wniosek Bürgersa. Socyalno-deino- 
kratyczny poseł Pritsche zalecał w przeci­
wieństwie z Bürgersem wniosek, ażebyg nastąpiła 
reorganizacya pracy więźniów w czterech kie­
runkach : 1) jak największe urozmaicenie zatru­
dnienia, 2) peryodyeznie powtarzające się ogło­
szenia dyrekcyi zakładów karnych o stósun- 
kach pracy w ich zakładach, 3) unormowanie 
wynagrodzenia tak, żeby nie robiło konku- 
rencyi wolnój pracy i 4) ewentualne zatrudnie­
nie więźniów po za -zakładami karnemi, pod 
strażą wojska lub dozórców. Wnioskodawca 
krytykował przy tern obecnie używany sy­
stem robót po więzieniach, przedstawiając go 
jako niemoralny i nieracyonalny. Poseł 
Zimmer mann traktował kwestyą roboty 
w jak najściślejszym związku z kwestyą „tym­
czasowego uwalniania z więzień“ i oświadczył 
się za wnioskiem Bürgersa. Przemawiali jeszcze 
w tej samej materyi posłowie Pritsche, 
doktor Franz, doktor Gensel, Majunke 
i współwnioskodawca doktor Hirsch. Przy gło­
sowaniu odrzucono poprawkę posła Fritsche 
wszystkiemi głosami przeciwko głosom po­
słów socyalno-demokratycznych, natomiast przy­
jęto wniosek posłów Bürgersa i Hirscha znaczną 
większością przeciwko głosom konserwatystów. — 
Na wniosek posła Bios i towarzyszów oświad­
czyła się Izba za zawieszeniem na czas obrad 
parlamentu śledztw sądowych, wytoczonych so- 
cyalistycznemu posłowi Most. — W końcu spraw­
dzał parlament rachunki ogólne budżetu z roku 
1873 w pierwszem czytaniu. — Najbliższe posie­
dzenie odbędzie się w sobotę, na porządku dzien­
nym posiedzenia w przyszły wtorek zamierza 
marszałek postawić znaną interpelacyą v. Ben- 
nigsen-Haenel o sprawie wschodniej. I

W pruskim budżecie na rok 1/378/79 zezwo­
lono pomiędzy innemi na wybudowanie nowego 
gmachu dla ministerstwa wyznań. Podczas budo­
wy, która z dniem 1 kwietnia rozpocząć się ma, 
p. minister wyznań mieszkać będzie w hotelu mini­
sterstwa stanu.

Zawarty pomiędzy Niemcami a Swecyą- 
Norwegią traktat o wydawaniu złoczyńców podpi­
sany został dnia 19 stycznia w Berlinie.

Jak daleko sięga we Francyi wpływ kancle­
rza niemieckiego, powiada Czas, dowodzi ta 
okoliczność, że bawiący w Cannes hr. Arnim, 
były poseł niemiecki w Rzymie i Paryżu, a przez 
sądy pruskie skazany, gdy chciał się zapisać do

;arr

klubu w Cannes, noszącego nazwę „Cercie ą, 
étrangers“, nie u arystokracyi przepędzają 
w tóm mieście zimę z względów klimatyczny,, 
znalazł przeszkodę, lecz u francuskich republik, 
nów, których w obozie przeciwnym nazywaj, 
Gambecistami, a którzy wyrażali obawę, aby prz, 
jęcie Arnima do klubu nie zostało źle tłomacz» 
nem w Warcinie.

Książę Bismarck powrócił nareszcie do BJ 
lina ze swą familią o godzinie 5 minut 50 wjt 
ozorem.

FRANCYA. K
* Paryż, 13 lutego, Na wczorajszém po ¡<st b 

siedzeniu Izby deputowanych wystósował gorli», ie'°„ 
obrońca Kościoła hrabia de Muu zapytanie 
rządu : Z powodu wypadku żałobnego, jak 
spotkał Kościół katolicki obsypała pewna prasjr^ 
Papieża i papieztwo obelgami; wczoraj ogiosy " 
Reveil artykuł, obejmujący bluźnierstwa przeci» n°.sC1 
Kościołowi; mówca nio chce odczytać artyku|t'Plsl5 
tego, ponieważ shańbiłby mównicę; artykuł ten, ,rze 
wspomniawszy bez uszanowania i czci o dostoj.'oruiJ, 
nyin kapłanie i formach kościelnych, dopuścił®“ ‘ 
się zaczepki przeciw Bogu, mówi o Kardynała^ ?ec^ 
obelżywie i zarzuca Kościołowi oszukaństwo, mor-Lie n<1 
derstwa i bezczynność ; artykuł ten zaopatrzonj ®‘l,CZ 
je3t w gwiazdkę, będącą charakterystyczny® 0 
znakiem Rocheforte’a, sam Reveil daje do zro- f 
zumienia, że Rochefort jest jego autorem: 
więc sąd pozwoli w ten sposób obrażać katolicką 
rp.li.cria. p,7.v nnzwoli sadzić Enronif. że Rołififnr /

ehe
ißicj
nW1-

¡0 zb 
rotis

religią, czy pozwoli sądzić Europie, że Ro-.hefoti ¡1 Id'może bezkarnie we Francyi obrażać Kościół
i papieztwo? Na zapytanie to odpowiedział mi. (dscli
nister spraw wewnętrznych, że rząd nie ścierpi ’ . 
żadnego skandalu, który jest przestępstwem; a 
w artykule R e v e i 1 znalazła władza przest® 
stwo a sądy zajmują się niem obecnie.

Książę Decazes zrzekł się podobno kaudy- ®!

Antadatury swój na opróżnione krzesło senatorskie,'
W piątek zamknięte będą wszystkie 

rządowe, żeby urzędnicy mogli wziąść udział, j 
nabożeństwie za duszę Ojca św. Piusa IX. Ka , , 
tolickie uniwersytety w Lille, Tuluzie i Faryi ' 
wysłały reprezentantów swych do Rzymu na pi)?! 
grzeb Ojca św. Prasa katolicka ubolewa, i ti 
bardzo słusznie, nad tern, że Francya me wj 
•syła na uroczystość tę osobnego nadzwyczajneg Q 
posła. — Monde udowadnia, że katolickie ino, , 
carstwa nie posiadają już obecnie prawa jerff,
żywy, gdyż prawo to udzielone im było prze 
Kościół pod całkiem innemi okolicznościami 
prawdopodobnem jest zatem, że rządy oszczędzaj- 
sobie zbytecznych protestów, gdyż protesty 
i takby nie przeszkodziły wyborowi Papieża, 
łyby jedynie nowy dowód złój woli, jakiej K« [oraw 
ściół już liczne odebrał przykłady.

■ Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posetefóRj 
wniósł des Roys projekt do prawa o uchwalenie „/ 
potrzebnej sumy na pierwsze uekwipowanie ofke-j 
rów armii terytoryalnej. Izba prowadziła dale;, 
obrady nad budżetem ministerstwa oświeceni! 
i odroczyła się do jutra. W piątek nie będzii' A 
posiedzenia zpowodu nabożeństwa' żałobnego zi|j 
duszę śp. Piusa IX,

CCI

AUSTRYA I WĘGRY. rtrzyj
»ai

* Wiedeń, 14 lutego. Dziś rozpoczęły się W
Izbie deputowanych obrady w sprawie ugody tkce

lute 
!¡{ B 
nk 
niem 
foie 
’ai

z Węgrami w kwestyi taryfy celnej. Ministra 
handlu zabrał głos i tak się odezwał:

Obowiązkiem jest rządu i reprezentacyi 
sprawę ostatecznie zatwić. Podniesione przeciwko 
wie zarzuty stoją z sobą w sprzeczności; ustawa propo­
nuje drogę środkową i uwzględnia rzeczywiste stóaunh 
i potrzeby. Minister zakonstatował dalej, iż stósunk 
w wielu gałęziach przemysłn się popsuły i z powodu tegt 
potrzebną jest naprawa, potrzebne są reformy. Reform; 
należy podjąć, zniżając nie tylko cło, należy 
przystąpić do ogólnej naprawy. Nałoży także wysra 
chać głosów węgierskich i mieć wzgląd na. zagra« 
Błędom jest mówić o zamianie han,Iłowej z »(■ 
grami, jeżelibyśmy chcieli podnieść cło finansowe, w 
wnoważąe je podniesieniem cła od wyrobów przemy3'1 
Austrya potrzebuje tak samo ceł finansowych, jako i W 
gry. Taryfa nie ma bynajmniej tak bardzo cechy proto»' 
cyjnój, jak to jej zarzucają. Rząd trzymał się ściśle P»' 
czątkowego programu, to jest zniesienia angielskiej '■/' 
datkowej ugody, rząd pragnie dalej utrzymania tary1/ 
konwencyjnej i życzy sobie, by mógł swobodnie zawiej ,
korzystne traktaty. Traktat z Niemcami rozbił się, '
Niemcy nie miały chwilowo gwałtownej potrzeby do zaw1' 
rania tegoż traktatu, podczas gdy Austryi zależało W' 
dzo na pewnie oznaczonym terminie. Rząd pragnął S' 
wrzeć traktat, pragnie go dziś jeszcze i ma nadziejo 
łatwienia pomyślnie tej sprawy. Rząd nie chciał zys»’ 
stronnictwa protekeyonistów ceł, poświęcając mu za ugoj 
taryfę' celną, miał on raczej na celu poprzeć przeo? 
Przeciwnicy taryfy niechaj dobrze rozważą, jakieby P 
ciągnęło za sobą następstwa jej odrzucenie. W 
cu oddał minister ustawę taryfową pod obrady 9Pf 
' ya|ne izby.
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TELEGRAMY.
Rzym, 13 lutego. Pogłoskę, w Pafl* 

rozpowszechnioną o niepokojącym stanie zdrów 
króla Humberta, uważa Agenzia Stefa® 
za całkióm nieuzasadnioną. Zdrowie króla J 
wyśmienite. ,

Kopenhaga, 14 lutego. Przy dzis^ 
szych obradach nad budżetem dla ministers 
spraw zagranicznych w folkethingu ośw 
minister spraw zagranicznych, że nadzieja poli

utrzjjeszcze całkióm nie upadła, rząd stara się
chwil0*1mać Danią po za wirem wypadków; - 

nie zaszło nic takiego, coby mogło nadzieje P 
kojowe rządu osłabić. Minister zbijał z»raZ ■ 
jak najbardziej stanowczo pogłoskę, tyezącą^.^ 
zamknięcia morza Bałtyckiego, i podobne 
ści, „którym zresztą żaden rozsądny człowiek 
wierzył.“
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Wybór Papieża.
(Dokończenie.)
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przygotowuje
••¡•z ceremonii kartki do zapisywania głosów 
c liedulae); są one drukowane albo przyna,- 

II .łnićj tą samą pisane ręką i na trzy podzielone 
Pierwsza z góry zawiera słowa: Ego... 

,,r’diu al i s ; środkowa: Eli go in suni- 
lUi poutificeni r ever endiss i mu m 

ujinum m e u m Cardinalem...; trzecia 
próżna. Los wyciągnięty przez najmłod- 
z Kardynałów oznacza trzech skrutatorów 

zbierania głosów i trzech delegatów pro 
tis infirmorum, to jest aby przyjąć 
gy od chorych Kardynałów. Teraz przystę- 
¡1 wyborcy do wypełnienia kartek, o ile mo- 

„dści zinienioneni pismem; w pierwszą rubrykę 
ipisnją swoje imię, w środkową imię kandydata; 
trzecią kilka słów z liczbą jako osobne godło, 

¡jtną i dolną rubrykę składają i pieczętują po- 
im tak, iż tylko środkowa pozostaje otwarta, 
ijeezętują zaś niezwykłą pieczęcią, tylko umyśl- 
je na ten cel przybraną. Na grzbiecie kartek 
iznaczają słowa nomen i signum górną 
dolną rubrykę.

Scrutinium poczyna się tom, że każdy 
Kardynałów niesie swą kartkę do ołtarza, a 

utonąwszy przysięgę, że według najlepszej swej 
najgodniejszemu głos oddał, wrzuca kartkę 

ji kielicha. I)o Kardynałów, pozostających w 
tdacb, idą infirmarii z zamkniętą szkatułką, 
iltórą chory wrzuca kartkę i oddają ją potem 
itntatorom. Kiedy wszystkie kartki oddano, 
jeden z skrutatorów przelicza je, wrzucając z ję­
tego kielicha do drugiego. Jeżeli liczba kartek 
& zgadza się z liczbą głosujących, skrutynium 
sgąć się musi na nowo. W przeciwnym razie 
sintatorowie odczytują nazwiska kandydatów, 

z Kardynałów zapisuje sobie takowe.
Postscrutinium polega na tein, że 

skrutatorowie zestawiają rezultat głosowania 
fcgą zajść trzy wypadki:

ie, 
nura 
ał

BlUUrtUUiU w 10 ¿oo ta w iujŁfc
Jeden z kandydatów 

1 .i10 trzymał więcej jak dwie trzecie, albo też .żaden 
1 ’ Heli nie ma tej większości. W pierwszym 
"i asie wybór jest dokonany, tylko następuje jeszcze

cognitio suffragiorum, to jest trzech ino °
ieiwsi skrutatorowie 
zliczeniu głosów.lami, 

zęds

tardynałów losem oznaczonych sprawdza, czy 
nie omylili się w podaniu 
W drugim razie należy 

fszeze sprawdzić, czy kandydat sam sobie nie
ał głosu, ponieważ taki głos uważać należy jako 

nieważny. W tym celu ma według pieczęcit¡
da­

lio
mkazać oddaną przez się kartkę, którą skruta­
torowie otwierają. W trzecim wypadku skruti- 

, .nium nie uważa się jako ukończone, lecz ma
^'x^iejsce dodatkowe głosowanie, czyli tak zwany 
1 p“l!a c c e s s u s.
°, To postępowanie polega na tórn, że glosy 

aebrzy pierwszóm głosowaniu oddane, pozostają wa- 
”e, że się jednak odbywa powtórne głosowanie, 
glosy przy téni drugiém głosowania dane do 

tają się do pierwszych. Głosować wolno tylko 
aa kandydata, który przy pierwszóm głosowaniu 
(trzymał od kogo innego głos, a nie wolno gło- 
sować na kandydata, któremu się oddało głos

y się pzy pierwszóm głosowaniu. Jeśli zaś głosująęy 
lgody ta pozostać przy swoim kandydacie, pisze na 

łatce: Accedo nemini. W ten sposób stać 
»(może, że jeśli część głosujących przystąpi 
’akcesie do innego kandydata, ten z dolicze­
nia głosów pierwszego skrutynium otrzyma 
te trzecie głosów. Zresztą odbywa się głoso- 

przy akcesie w ten sam sposób, jak przy 
fbszóm skrutynium. Po oddaniu kartek spra­
szają skrutatorowie, czy kto nie dał głosu temu 
»memu kandydatowi, co przy pierwszóm głoso- 
”»111, czynią to zaś w ten sposób, iż otwierają 
Itlną rubrykę kartek przy skrutynium i przy 
geesie oddanych i porównują znaki czyli godła 
tadynałów. Gdyby przypadkiem znalazły się 
te kartki z tym samym znakiem, odpieczęto- 

trzeba górną rubrykę, na której wypisane 
^"'isko głosującego. Jeśli kto z doliczeniem 

w dodatkowóm głosowaniu mu oddanych 
za sobą dwie trzecie głosujących, uważa się 

!J wybranego. Zdarzyć się może, że wskutek 
«cesu dwaj kandydaci mają dwie trzecie lub 
Mj głosów; natenczas rozstrzyga większa ilość 
*’ ’w, w razie zaś równości głosów wybór jest 

Gdyby dodatkowó głosowanie do ża- 
'Dego nie doprowadziło rezultatu, należy, spa- 
*®szy kartki, rozpocząć na nowo cały wybór; 
Mawiać więc akcesu nie wolno. Kardynałowie 
Pozostać mają w konklawe, pókąd wybór w po- 

. sposób nie przyjdzie do skutku. Przyta- 
pZai11 tu daty z ostatnich czterech wyborów: 
lü® VII umarł 20 sierpnia 1823, wybór (Leo- 
J XII) przyszedł do skutku 28 września t. r.; 
eon XII umarł 10 lutego 1829, konklawe roz­
dęto 24 lutego, a wybór (Piusa. VIII) uskute- 
toiono 31 marca t. r.; po śmierci Piusa VIII 
" listopada 1830) rozpoczęło się konklawe 14 
r^mia 1830, wyboru dokonano zaś dopiero 
Jitego 1831; wybrany został Grzegorz XVI, 
¡V zmarł 1 czerwca 1846 ; dnia 13 czerwca
J°częi° się konklawe, z którego już 16 t. m 

po » papież piug IX;
u, Pianych powyżej przepisów elekcyjnych
,vl -j. ■głowie samowolnie nie mogą odstąpić, 
je L njj!e jednak Papież dla ważnych przyczyn zwoi- 

í¡ fe?' “i^órych form, zachować się mających 
..i wyborze następcy. Tak uczynili n. p. Pa 

Pius VI i Pius VII, a prawdopodobnie wy
bnin • ze teraźniejszy Papież ze względu na 
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w Rzymie stosunki postanowienia co

18. Ignacy de Nascimento Moraes Cardoso, 
ur. w Murcia 20 grudnia 1811, patryarcha Lisbony ; mian.
12 grudnia 1873.

19. Remigiusz Franciszek Eegni or, ur. w Saint- 
Quentin 1 czerwca 1807, Arcybiskup w Cambrai ; m. 22 
grudnia 1873.

20. Flawian C h i g i, ur. w Rzymie 31 grudnia 
1810, Arcybiskup Myry in partibus infidelium ; mian. 22 
grudnia 1873.

21. Aleksandor F r a n c li i, urodź, w Rzymie 25 
czerwca 1819, Arcybiskup Tosalii in partibus infidolium ; 
m. 22 grudnia 1873.

22. Józef Hipolit G uibert, ur. w Aix 13 gru­
dnia 1802, Arcybiskup paryski ; m. 22 grudnia 1873.

23. Ludwik Oreglia di santo Stofano, 
ur. w Bernie 9 lipca 1828, Arcyciskup w Damiotto in 
partibus infidelium ; m. 22 grudnia 1873.

21. Jan Si mor, ur. w Stuhlweissenburgu 23go 
sierpnia 1813, Arcybiskup Ostrzycliomu, mian. 22 gru­
dnia 1873.

25. Tomasz Martin o 11 i, ur. w Lucca 3 lutogo 
1827 ; m. 22 grudnia 1873.

46. Piotr Gianelli, ur. w Terni 11 siorpnia 
1807;'m. 15 marca 1875.

27. Mioczyslaw hr. L o d ó c li o w s k i, Arcybiskup 
Prymas Polski, ur. w Górco, 29 października 1822; ni. 15 
marca 1875.

28. Jan Mac-Closkoy, ur. w Brooklyn 20go 
marca 1801, Arcybiskup nowoyorkski ; ni. 15 marca 1875.

29. Honryk Edward Manning, ur. w Totteridgo 
15 lipca 1808, Arcybiskup w Westminster ; m. 15 marca 
1875 roku.«

30. Wiktor August Izydor Do champs, ur. w 
Mello 6 grudnia 1810 ; Arbybiskup Mochlina, m. 15 marca 
1875 roku.

31. Rogor Ludwik Antici Mattel, ur. w Roca- 
nati 23 marca 1811 ; in potto 15 marca 1875, mian. 17 
wrzośnia 1875.

32. Jan Simoon i, ur. w Pagliano 27 grudnia 
1816, sekretarz stanu ; in potto od 15 marca 1875, mian.
17 wrzośnia 1875.

33. Bogumił Brossais Saint Marco, urod. 
w Rennes 4 lutego 1803, Arcybiskup z Rennes; m. 17go 
września 1875.

34. Bartłomiej d’Ayanzo, ur. w Avolla 3 lipca 
1811, m. 2 kwietnia 1876.

35. Jan Babtysta Francolín, ur. w Altino 15 
stycznia 1810, m. 15 márca 1874.

36. Dominik Bart olini, ur. w Rzymie 10 maja 
1813, m. 15 marca 1875.

37. Franciszek Paweł Bo navi dos y Nava- 
rota, ur. w Baza 14 maja 1810, patryarcha Indyi wscho- 
duich, m. 12 marca 1877.

38. Franciszek A g u z z o, ur. w Noapolu 9 kwie­
tnia 1807. Arcybiskup Kapuy, m. 12 marca 1877.

39. Emanuel Garcia Gil, ur. w San-Salwatore 
14 marca 1802, Arcybiskup Saragossy, m. 12 marca 1877.

40. Edward Howard, ur. tv Nottingham 13go 
lutogo 1829, m. 12 marca 1877.

41. Paga y Rio o, ur. w Benciama 20 grudnia 
1811, Arcykiskup Komposteíi, mianowany 12 maréa 1877.

42. Ludwik Maryan Józef Euzebiusz Ga ver ot, 
ur. w Joinville 26 maja 1806, Arcybiskup Lugdunu, mian.
12 marca 1877.

43. Ludwik deCanossa, ur. w Veronie 21go 
kwietnia 1809, Biskup Verony, m. 12 marca 1877.

44. Ludwik Serafini, ur. w Magliano 7 lipca 
1808, Biskup Viterby, m. 12 marca 1877.

45. Józef Michajłowicz, ur. w Torda 16 sty­
cznia 1814, Arcybiskup z Zagrzebia, m. 22 czerwca 1877.

46. Jan Kutschker, ur. w Wiesa 11 kwietnia 
1810, Arcybiskup Wiednia, m. 22 czerwca 1877.

47. Lucidus Mryan P a r o c h i, ur. w Mantuy
13 sierpnia 1807, arcybiskup Bononii, nr. 22 czerwca 1877.

48. Wincenty M o v e 11 i, Arcybiskup z Rawenny, 
ur. w Oivinto 1814, m. 27 grudnia 1877.

III. Kardynałowie-Dyakoni.
1. Prosper Cater i ni, ur. w Onano 15 paździer­

nika 1795, m. 15 marca 1853.
2. Teodolf M e r t e 1, ur. w Aliuiniore 9 lutego 

1806, m. 15 marca 1858.
3. Dominik Consolini, ur. w Sinigaglia 7go 

czerwca 1807, m. 22 czerwca 1866.
4. Edward B o r o m e o, ur. w Medyolanio 3 sier­

pnia 1822, dziekan watykańskiej bazyliki patryarchalnój, 
m. 13 marca 1868.

5. Lorent Randi, ur. w Bagnacavallo 12 czer­
wca 1818, in petto od 16 marca 1875, m. 17 września 
1875 roku.

6. Bartłomiej P a c c a, ur. w Benevent 25 lutego 
1817, in potto od 15 marca 1875, m. 17 września 1875.

7. Wawrzyniec Nina, ur. w Recanati 12 maja 
1812, m. 12 maja 1877.

8. Aenoasz Sbaretti, ur. w Spoleto 27 stycznia 
1800, m. 12 marca 1877.

9. Fryderyk de Fallo u'x d u C o r d a y, ur. w 
Angers 15 sierpnia 1815, m. 12 marca 1877.

10. Antoni Pellegrini, ur. w Rzymie 1812 
m. 27 grudnia 1877.

do wyboru następcy, których osnowa atoli dotąd 
nie jest znana.

Gdy wybór uskuteczniony, dziekan Kardy­
nałów, przywoławszy mistrzów ceremonii, zapytuje 

uroczysty sposób wybranego, zaraz w kon-
klawe, albo gdy go -w konklawe nie ma, przez 
osobną deputacyą, czy przyjmuje wóbór. Pokąd 
wybrany stanowczej nie da odpowiedzi, wybór 
zostaje w zawieszeniu; nie mogą więc Kardyna­
łowie do ponownego wyboru przystąpić. Skoro 
zaś wybrany wybór przyjął, nabywa przez to sa­
mo wszystkich praw polegających na, jurysdy- 
kcyi papieskkićj. Oświadczając przyjęcie oświad­
cza zarazem obrany, jakie przybiera imię. Kar­
dynałowie oddają mu pierwszy hołd, poezém 
dziekan ogłasza ludowi rezultat wyboru sło­
wami ; Annuncib v o b i s g a u d i u m ma­
gnum, pap am bab emus do mi nura.

Gdyby obrany nie miał wszystkich świę­
ceń, udziela mu ich jeden z Kardynałów bisku­
pów, konsekracyi biskupiej zaś dziekan kardyna­
łów : jeżeli Biskup został obrany, zamiast kon­
sekracyi odbywa się benedykeya. Ostatnim wre- 
szczcie aktem jest koronacya nowego Papieża 
w kościele św. Piotra; dopiero od dnia korona- 
cyi liczą papieże swoje rządy, i od tegoż dnia 
dopiero wydają bulle. Rozporządzenia przed­
tem wydane mają formę breve albo tak zwane 
bullae d i m i <1 i a e, to jest na pieczęci nie jest 
wyciśnięte imię Papieża.

To jest przebieg całego aktu elekcyjnego; 
jak widzimy spoczywa dziś wybór wyłącznie w 
ręku Kardynałów, nikt inny nie ma wpływu na 
ustanowienie Papieża. W ostatnich atoli wie­
kach wytworzył się zwyczaj, że gdy które z wię­
kszych państw katolickich wskaże osobę, której 
wyboru sobie nie życzy, Kardynałowie nie dają 
jej głosu. To prawo, a raczej ten zwyczaj wy­
łączania niemiłych sobie kandydatów, zowią j u s 
exclus i vae; początek jego nie da się stwier­
dzić. Exkluzywę wykonywała Austrya, w miej­
sce dawnego cesarstwa niemieckiego, dalej Fran- 
cya i Hiszpania. Brak jednak temu zwyczajowi 
podstawy prawnej 1 są też przykłady, że Kardy­
nałowie obrali kogoś Papieżem mimo exkluzywy. 
Wogóle ani z historycznego, ani z prawnego sta­
nowiska nie można w exkluzywie dopatrzeć się in­
nego znaczenia, jak to, że Kardynałowie, dbając 
w interesie samego Kościoła o utrzymanie do­
brych stósunków z rządami katolickiemi, porzu­
cali kandydata, któremu z góry te rządy oka­
zały się nieprzychylnemu Zęby jednak zanie­
chanie tych względów wpłynąć mogło na wa­
żność wyboru, żadną miarą nie da się uzasadnić. 
Exkluzywy użyć można tylko przeciw jednemu 
kandydatowi, a wykonać tylko w konklawe, za 
pośrednictwem jednego z Kardynałów i oczy­
wiście przed dopełnieniem wyboru. Nigdy ex- 
kluzywa nie może przybrać cechy pozytyw­
nego wpływu na ustanowienie Papieża (j us in- 
clus ivae).

W końcu podajemy spis członków św. Kole­
gium według potrójnego porządku : Kardynałów- 
Biskupów, Kardynałów-Presbiterów, Kardynałów- 
Dyakonów.

I. Kardynałowie-Biskupi.'
1. Ludwik Am at, di San Filippo e Sorso, urod.

21 czerwca 1796 w Cagliari; mianowany Kardynałem 19 
maja 1837, jest Biskupem Ostii i Velletri, poddziekanem 
św. Kolegium, dziekanem Bazyliki św. Maryi Maggiore.

2. Karol Ludwik Morichini, ur. 21 listopada 
1805 w Rzymie ; mian. Kardynałem 15 marca 1852 ; jest 
Biskupom Albano.

3. Kamil di Pietro, urod. 10 stycznia 1806 w 
Rzymie ; mian. Kardynałem .16 czerwca 1856 ; jest Bisku­
pem Porty i Santa-Eufina.

4. Karól Sacconi, ur. 9 maja 1808 wMontalto; 
mian. Kardynałem 27 września 1861 ; jest Biskupem Pa- 
lestriny.

* 5. Filip Marya G u id i, dominikanin, nr. ISlipoa 
1815 w Bonomii; mianowany 16 marca 1863; jost Bisku­
pom Frascati.

6. Dawid B i 1 i o, ur. 25 marca 1826 w Aleksan- 
dryi ; mian. Kardynałem 21 czerwca 1866; jost Biskupem 
Sabiny.

II. Kardynałowie presbiterzy.
1. Fryderyk Jan Józef Celestyn książę S cli w ar­

ze nb erg, ur. 6 kwietnia 1809 w Wiedniu, Arcybiskup 
pragski, członek auśtryackiśj Izby panów ; mian. Kardy­
nałem 24 stycznia 1842.

2. Dominik Caraffa diTraetto, urod. 12 
lipca 1805 w Neapolu, Arcybiskup Benewentu; mian. Kar­
dynałem 22 lipca 1844.

3. Fabius Marya As quiñi, ur. 14 sierpnia 1802 
w Fagagna ; mian. Kardynałem 21 kwietnia 1845.

4. Franciszek August Ferdynand D o n n e t, ur. 
16 listopada 1795, Arcybiskup Bordeaux ; mian. Kardy­
nałom 15 marca 1852,. .

5. Joachim Poeci, ur. w Karpinoto, 2 marca 
1810, Arcybiskup w Peruglł ; mian. Kardynałem 19 gru­
dnia 1853.

6. Antoni Benedykt A n t o n u c c i, ur. w Subiaco 
17go września 1.798, Arcybiskup Ankony, książę - biskup 
Umany ; m. Kardynałem 15 marca 1858.

7. Antoni Marya Panebianco, minoryta, ur. 
w Terranova 14 sierpnia 1808 ; m. Kardynałem 27 wrze­
śnia 1861.

8. Antoni d e Luc a, ur. w Bronta 28 paździer­
nika 1805 ; m. Kardynałem 16 marca 1863.

9. Jan Baptysta Pitra, Benedyktyn ur. w Cham- 
forguoil 30go sierpnia. 1812, bibliotekarz św. Kolegium 
rzymskiego ; m. Kardynałem 16 marca 1863.

10. Henryk Gaston de Bonnechose, ur. 30go 
marca 1800 w Paryżu, Arcyciskup z Rouen, m. 30 gru­
dnia 1863.

11. Paweł Cullen, ur. w Dublinie 27 kwietnia 
1803, Arcybiskup w Dublinie; m. 22 czerwca 1866.

12. Gustaw Adolf książę Hohenlohe, urod. w 
Rothonburgu 26 lutego 1823 ; m: 22 czerwca 1866.

13. Lucyan Ludwik Józef Napoleon Bonaparte, 
ur. w Rzymio 15 listopada 1828 ; m. 13 marca 1868.

14. Inocenty Ferri er i; ur. w Fano 14 września 
1810 ; m. 13 marca 1868.

15. Józef B e b a r d i, ur. w Ceccano 28 września 
1810 ; m. 18 marca 1868.

16. Jan Ignacy Moreno, ur. w Guatemala dnia 
24 listopada 1817, Arcybiskup w Toledo ; mianowany 13 
marca 1868.

17. Rafał Monaco la Ballotta, ur. w Aquila 
23 lutego 1827 ; m. 13 marca 1868.

Kwyer miejscowy i irowiucyoiialiiy.
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* Doniesienia urzędowe.
właściciela dóbr Albrecht 
gdańskiego Ziemstwa na czas od 
aż do tegoż dnia w roku 1883.

Król zatwierdził wybór 
w Gdańsku dyrektorem 

dnia 25 grudnia 1877

* Przypominamy, żo jutro, w sobotę, odbędzie się 
uroczyste nabożeństwo żałobne w naszej arebikadedrze 
o godzinie 9 za duszę ś. p. Piusa IX. W przyszły 
wtorek odbędzie się w tymże kościele o godzinio 9 
wotywa na intoncyą szczęśliwego wyboru nowego Pa­
pieża.

* W kościele Bożego Ciała odprawi się w przyszły 
wtorek o godzinie nabożeństwo żałobne za ś. p. Ojca 
św. Piusa IX.

* We wszystkich kościołach katolickich w Wro­
cławiu odbyło się dDia 13- b. m. to jest onegdaj, o godzi­
nie 8 zrana, w katedrze zaś o godzinie 9 nabożeństwo 
żałobne za Ojca św. Piusa IX. Natłok wiernych na nabo­
żeństwa te był tak wielki, że n. p. w katedrze trzeba było 
przed "9 jeszcze zamknąć drzwi, gdyż obszerna ta świąty­
nia już była przepełniona, z^powodu też tego znaczna 
liczba ludu pozostać musiała na ulicy i ztamtąd zanosić 
modły swe za duszę zmarłej Głowy Kościoła. Dzieci ka» 
tolickie zwolnione były przez władzę szkolną na godzinę 
od szkoły, żeby mogły wziąść udział w nabożeństwie. 
W Berlinie, jak to już wczoraj donosiliśmy, zwolniono 
dzieci szkolne na cały nawet dzień. Ciekawość, czy po­
znańska władza szkolna okaże równą względność dla kato­
lików podczas jutrzejszego nabożeństwa w naszej archika­
tedrze, jakkolwiekby się tego tembardziej spodziewać na­
leżało, że gród nasz jest przeważnie katolickim ?

* Piszą nam z Mielźyna pod dniom 13 lutego : 
W sobotę 9 b. m. rozchodziła się ustna wiadomość po 
miasteczku naszem o śmierci najdroższego Ojca św. 
Piusa IX; lecz nikt nie dawał wiary tój wieści, już tyle 
razy mylnie nawet przez pisma głoszonej. Dopiero gdy 
w niedzielę z ambony rządzca parafii tę smutną wiado­
mość owieczkom swoim ogłosił i nabożeństwo żałobne na 
środę 13 b. m. o godzinie 8ój zrana zapowiedział , jęk 
boleści jedyną a najwymowniejszą był odpowiedzią na to

publiczne ogłoszenie. Równocześnie zapowiedział nasz 
pasterz trzykrotne dzwonienie przez ^godzinę aż do przy­
szłej niedzieli. Boleść naszę powiększały wiszące jeszcze 
w kościele girlandy, fostyny, transparenta i obrazy Piusa 
IX od czasu ostatniego jubileuszu 501etniego Biskupstwa 
naszego Ojca św., które teraz dopiero usunięto zostały. 
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Piusa IX rozpo­
częło się w środę 13 b. m. wigiliami o godzinie 8 zrana. 
Katafalk o czterech stopniach był czarnera suknom okryty 
i rzęsisto światłem wszystkich cechów i bractw kościol- 
nych obstawiony. Kościół nasz zapełniał się z odśpie­
waniem każdego psalmu coraz to bardziej aż w końcu 
wielki natłok i ścisk powstawał. Dwory pouwalnialy 
swych ludzi od pracy zaciężuej, a ¡z sąsiednich a nawot 
z dalszych parafii przybyło także jiiomalo wiornych, po­
modlić się za najdroższego następcę Piotra św.

Po odśpiewaniu mszy żałobnej wstąpił rządzca pa­
rafii na ambonę i przoz całą) godzinę starał się przemó­
wieniom swojem nie rozczulać żałobnych słuchaczów 
swoich, lecz pokrzepić i wzmocnić na duchu, wykazując, 
iż Pan Jezus spoczywa na łódce Piotrowej i czasu swego 
rozkażo burzy się uśmiorzyć 1 rozhukanym bałwanom 
uspokoić, a doświadczonego i wiernego sternika tój łódki,
Piusa IX, powołał toraz do siebie po zasłużoną nagrodę, 
Podobnioż zwrócił mówca uwagę słuchaczy swoich na 
uczniów do Emaus idących i na zarzut mistrza,_ iż nio 
pojmują tych rzeczy, które prorocy o Nim przepowiedzieli.
Gdy konduktem nabożeństwo żałobno się skończyło, było 
już pół do dwunastej. Po tutejszych szynkowuiach za­
przestano od niedzieli wszelkich zabaw hałaśliwych i 
tańców.

* O przygotowaniach, czynionych wo Lwowie colom 
uświetnienia - żałobnych uroczystości za spokój duszy 
Ojca św., czytamy w Gazecie Lwowskiej co na­
stępuje :

Hołd pośmiertny, jaki naszo całe społeczeństwo 
składa drogiej pamięci zgasłogo Papieża Piusa IX, znaj­
dzie piękny i okazały wyraz w wielkiej żałobnej uroczy­
stości, której urządzeniom wo Lwowie zajmuje się imie­
niem kraju i stolicy osobny komitet pod przewodnictwem 
J. E. lir. Ludwika Wodzickiogo. Komitot dołożył starań, 
ażeby nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Piusa IX, które 
odbędzie się w sobotę dnia 16 bm., urządzone było z całą 
możliwą okazałością i wystawą. Katedra ubrana będzie 
w kwiaty. Zaproszono deputacye wszystkich cechów 
z chorągwiami i światłem, oraz deputacye stowarzyszeń 
utworzą szereg przy katafalku. Na domach obok katedry 
wywieszone będą podczas nabożoństwa czarno chorągwie 
a takiż sztandar żałobny powiewać będzie z ratusza. Tow. mu­
zyczne urządzi chóry i muzykę podczas nabożeństwa. 
Sklepy podczas nabożeństwa będą pozamykane.. Prace przy­
gotowawcze podzielone zostały między trzy komitety, z któ­
rych jeden zajmie. się kierownictwem, drugi zachowaniem 
porządku podczas nabożeństwa, trzeci zaś upiększe­
niem kościoła. W skład tego komitetu dokoracyjne- 
go powołani zostali panowie Zachariewicz, Wierzbicki, 
Hochberger i Rodakowski z upoważnieniem przybrania 
dowolnej ilości członków. Jego Ekscelencya, pan mar­
szałek krajowy zawiadomi ze swej strony wszystkich pre­
zesów rad powiatowych o tern nabożeństwie żałobnćm, 
urządzonem kosztem kraju i miasta, z wezwaniem, aby 
urządzili na prowincyi podobne nabożeństwo żałobno 
przy udziale roprezentacyi miejskich i wiejskich. Podo­
bne zawiadomienie wystosuje komitet do prezydenta 
miasta Krakowa. Nadto udał się komitet z prośbą do 
krajowej rady szkolnej, aby w sobotę dnia 16 b. m., j iko 
w dzień nabożeństwa za śp. Piusa IX w oznakę żałoby 
zamknięte były szkoły tutejsze. Podczas nabożeństwa ża­
łobnego wygłosi mowę żałobną ks. Lubomęski. Na po­
krycie kosztów tej uroczystości przeznaczono 1500 zł.
J. E. p. marszałek hr. Wodzicki i p. prezydent miasta 
wyrazili imieniem kraju i stolicy Jego Eminencyi nun- 
cyuszowi papieskiemu przy dworze wiedeńskim wyrazy 
głębokiego, żalu z powodu zgonu Ojca św., a nuneyusz 
podziękował telegraficznie.

* Pan Józef Chociszewski napisał i wydał 
u Scbmaedickego w Poznaniu broszurkę o 32 stronni­
cach. p. t. „Chłop polski za polskich cza­
sów i t. d.,“ wymierzoną przeciw Rodakcyi Orędo­
wnika, przeciw któremu od kilkunastu dni toczy się 
zacięta krucyata w Warcie i Gońcu Wielkopol- 
s k i m. Jak pierwsi wystąpiliśmy przeciw niestosowności 
i względnej nieprawdziwości wygłoszonego w Orędo­
wniku zdania, jakoby chłop polski dopiero za pruskich 
czasów przyszedł do praw i dobrobytu, tak też nie wa­
hamy się podnieść głosu przeeiwko tej zaciętości, z jaką 
mianowicie Goniec występuje i jakiej pan Chociszew­
ski zwłaszcza pod koniec broszury swej pofolgował. 
Prawdą jest, że pod koniec samodzielnego bytu Ojczyzny 
naszej, mianowicie za czasów saskich, wśród ogól­
nego rozprzężenia, rajskich rozkoszy chłop polski nie 
zażywał i zaprawdę daleko sięgała czasami samo­
wola jednostek szlacheckiego stanu. Nie myślimy 
też zaprzeczać, ażeby wśród ogólnego bezrządu w 
wieku ośmnastym i włościaninowi w Polsce nie było 
zbyt dobrze, zwłaszcza, że już na początku 17 wieku 
pomiędzy ludem na dobre szerzyć się poczęło pijań­
stwo, którego już pod koniec 16 wieku straszny obraz 
kreśli Klonowicz w swej Roksolanii. Z drugiej strony 
nieprawdą jest, jakoby źródłem dobrobytu i uprawnienia 
włościan był rząd lub prawodawstwo pruskie. Konstytucya 
trzeciego maja, Kościuszko, Staszyc — oto dowody, że 
w Ojczyźnie naszej zanosiło się na lepsze, i gdyby nie 
chciwość sąsiadów, co przecięła nić politycznego żywota 
Polski, byłby chłop polski, który w dobraclrrządowych, du­
chownych i w większej części dóbr znaczniejszych właścicieli 
dobrze się miał, tak pod względem materyalnym jak 
i duchowym i politycznym daleko inny przedstawiał 
widok, aniżeli za rządów Prus, w których jeszcze w naj­
lepsze kwitło poddaństwo, kiedy Kościuszko uwłaszczał 
swych chłopów.

Źle -się Orędownik wyraził, to prawda, zmodyfi­
kował on swe zdanie, ale nie dość jasno je określił, z dru­
giej jednakże stronyjtakie znęcanie się nad pismem, które 
około niższych klas społeczeństwa naszego wielkie poło­
żyło zasługi, takie obrzucanie błotem redakcyi, której 
członkowie po kilkanaście miesięcy wyciorali i wycierają 
kąty pruskich więzień, drukowanie przeciw redakcyi 
takich elaboratów, jak ostatni list w Gońcu, przesiąkły 
nienawiścią, to rzecz nioszlachetna. Broszurka p. Cho­
ciszewskiego zawiera niejednę myśl piękną i zdrową, 
ustęp przytoczony z W i a r u s a ś. p. ks. Prusinowskiego, 
choć nie wicie dowodzi, jost stosownie wybrany, — ale 
wzmianki o „nożach Szełi“, porównywanio właściciela 
Orędownika z mandataryuszami i tego rodzaju indy­
widuami, jost po prostu grzeszne.

Pan dr. Szymański każdą stronnicą swego pisma 
dowodzi, co sądzi o czasach pruskich, a różne wyroki są­
dowe, skazujące go na wieże i grzywny, pokazują, co pra­
wo pruskie sądzi o panu Szymańskim ; zkądże tedy ta­
kie brudne insynuacye i podejrzenia, jak we wczorajszym 
Gońcu?

Pan Szymański od tylu lat pracuje wspólnie z du­
chowieństwem po wiecach, duchowieństwo słyszy mowy 
i zasady, głoszone przez p. Sz. — zkądże tedy przycho­
dzi p. Chociszewski do tego, aby insynuować p. Sz. wy­
stąpienie i zwrócenie się przeciw duchowieństwu, zkąd 
ostrzega przed nożami Szeli itp. ? My tój krucyaty nie 
rozumiemy, chyba że przy tym trzaskającym płomieniu 
oburzenia na obrazę godności narodowej chcianoby .... 
pofolgować osobistym niechęciom i urazom.

* Wczoraj o godzinie 10 przed południem odbył 
się termin submisyjny na wykonanie robót'budowlowych 
przy fortach II, IV i lVa. Oferty podano przewyższały 
o 6 i pół do 12 i pół procent pierwiastkowe kosztorysy. 
Docyzya pod względem oddanych ofert nastąpi zapewne 
dopiero za jakie dwa tygodnie.



* Czytamy w „Czasie“ : Z kilku stron równocześnie 
otrzymujemy projekta wzniesienia pomnika PIUSOWI IX 
na Wawelu. PomyBl to godny narodu i miasta naszego, 
godny wielkiej postaci zmarłego Papieża. Popierając ten 
pomysł, który nam się wydaje najwłaściwszym, nadmienić 
winniśmy, że słynny rzeźbiarz lir. Sosnowski przed rokiem wy­
konał pomnik Ojca św., który w Rzymie uznano za najle­
pszy ze wszystkich rzeźb, przedstawiających Piusa IX. 
Artysta nasz ofiarował pomnik ten Papieżowi, a Pius IX 
kazał go umieścić w Scala Santa. Gdyby myśl powyżej 
poruszona znalazła poparcie, Kraków mógłby uzykać dru­
gą Toprodukcyą rzeczonego pomnika, tego samego 
dłuta, które wykonało pomnik Skargi, znajdujący się 
w katedrze zamkowej. Nie wątpimy, że pomysł powyż 
szy znajdzie poptrcie, że ofiary popłyną na cel powyższy 
szczodrze, potrzeba tylko, aby mógł się utworzyć komitet 
do przeprowadzenia tego dzieła. Na pomnik dla Piusa IX 
na Wawelu otrzymujemy od ks. dr. W. Smoczyńskiego 
5 złr., od Z. L. D. 5 złr.

* W śledztwie przeciwko pewnemu rodaktorowi o 
obrazę wypowiedział trybunał najwyższy w wyroku z dnia 
24 stycznia rb. następującą zasadę prawną: Do istoty ka­
rygodnej obrazy nie jest potrzebnem wymienienie nazwi­
ska obrażonej osoby, przeciwnie wystarcza ozaaczenie jej 
w taki sposób, iż łatwo się jej domyślić można. Kary- 
godność nie wyklucza się przez tę okoliczność, że reda­
ktor obrażonego wcale nie zna i wogóle nie wie, na kogo 
się ściąga obraza, zawarta w nadesłanym mu artykule.

* Prelekcya p. dra C r a s, znanego niemieckiego 
ekonomisty politycznego, o socyalno-demokratycznym ka­
techizmie robotników, odbędzie się dziś wieczorom na sali 
Lamberta.

* Prezes policyi p. Staudy, który, jak to swego 
czasu donosiliśmy, miał nieszczęście wywichnięcia sobie 
nogi, całkiem już wyzdrowiał i wyjechał wczoraj do Ber­
lina, celom zajęcia krzesła poselskiogo w parlamencie 
niemieckim.

* W zaprzeszłej nocy przejechano w pobliżu bramy 
Kaliskiej jakiegoś pijanicę. Zaniesiono go nasamprzód 
na odwacli przy bramie a następnie do lazaretu miej­
skiego.

* Na Cybinie zarwał się przodonegdaj wieczorem 
chłopiec, chcąc czerpać wodę z przerębli. Przypadkowo 
znajdował się w pobliżu komisarz policyjny i wyratował 
chłopca od niezawodnej śmiorci.

* W Szemborowie, milę od Wrześni, spaliły się 
w nocy z dnia 7 na 8 b. m. stodoła z stajnią jednego 
z tamtejszych gospodarzy ze szczętem, wraz ze wszyst- 
kiemi zapasami zboża i paszy. Ogień, który się gwałto­
wnie rozszerzał, wybuchł w stodole, jakim sposobem, do­
tąd nie wiadomo. Poszkodowany prócz budynków nie 
miał nic zabezpieczonego.

* Na tcrytoryum Starego Bojanowa pod Śmiglem 
znaleźli robotnicy dnia 13 b. m. mężczyznę, liczącego 
23 do 25 lat, z roztrzaskaną wystrzałem z rewolweru 
głową. Ubiór jogo był prawie całkiem nowy, bielizna 
oznaczona gotyckiemi literami E. T, U lewej ręki bra­
kło mu dwóch palcy. Zresztą nic przy samobójcy nie 
znaleziono.

* Tuz pod wsią Kikowem znaleziono w tych dniach 
60-letnią kobietę, używaną do posyłek na pocztę, zmarzłą.

* Rejencya bydgoska wydała rozporządzenie poli­
cyjne dla powiatów inowrocławskiego, mogilnickiego i 
gnieźnieńskiego, nakazujące, aby każdy prowadzący bydło 
miał przy sobie świadectwo, dowodzące, kto jest właścicielem 
tego bydlęcia. Z pod tego rozporządzenia wyjęte tylko 
cielęta, nie mające 8 miesięcy, i bydło prowadzone do 
sąsiedniej osady, oddalonej najwięcej 5 kilometrów.

* Bydgoszcz liczy obecnie już 34,000 mieszkań­
ców, wyłącznie 2400 żołnierzy wynoszącego garnizonu 
Pomiędzy ludnością tą znajduje się nie mniej, nie więcej 
jak 1692 urzędników różnej kategorvi, a zatem co 20 
człowiek, to urzędnik.

* W Łabiszynie panuje tyfus i krup pomiędzy 
dziećmi. Epidemie te zabrały już liczne ofiary.

* Z Prus Zachodnich podajemy podług Gazety 
Toruńskiej następująco wiadomości: W Wałdowio 
w parafii Sarnowskiej, w powiecie chełmińskim, odkryto 
pokład wapna. — W T u c h o 1 i wybrano na burmistrza 
p. Ahlsdorffa, dotąd burmistrza w Kisielcu. — W okolicy 
Warlubia zakładają rolnicy i ogrodnicy pudełka dla 
ptaków w dziurach drzew się gnieżdżących, aby jo przy­
wabić i do gnieżdżenia się w bliskości ogrodów spowodo­
wać. Godne naśladowania! — W Wioldzondzu pod 
Wąbrzeźnem spaliły się 11 b. m. wieczorem wszystkie 
zabudowania gospodarskie u posiedziciela Wollenberga. 
Ludzie, którzy już spali, ledwo z życiem wyratować się 
zdołali. Prócz zapasów zboża w snopie i ziarnie, spaliło

się 11 sztuk bydła i 4 świnie. — Do Lubawy przezna­
czono na powiatowego inspektora szkół p. Marquardt a, 
nauczyciela przy seminaryum nauczycielskiem w Koście­
rzynie. — Od 1 kwietnia r. h. ma być na każdy powiat 
w obwodzie kwidzyńskim ustanowiony osobny inspektor 
szkół. - W Jami ślinkach przejeżdżał jar bek 
z mierzwą przez kolej żolazną mławsko - malborską, a nie 
mogąc zjechać z kolei, gdy się pociąg towarowy zbliża’, 
uciekł z końmi, sanie z mierzwą zaś zostawił na relsacb. 
Naturalnie sanie poszły w drobne kawałki, älo szczęście, 
żo nie poszedł w nie cały pociąg, co łatwo wydarzyć się 
mogło. Co za lekkomyślność! — Pod Warlubiom 
jeszcze ciągle pokazują się wilki. — Przeprawa przez 
Wisłę, gdy znowu cokolwiek mróz uchwycił, pozostała, 
jak dawniej —- przy Chełmnie łodzią za dnia i w nocy, 
przy Grudziądzu pieszo po lodzie tylko w dzień, przy 
Kwidzynie łodzią i pramem dniom i nocą. — Wieś Kru­
szyn, w powiecie chełmińskim, nabył p. Puhan z Napola 
za 480,000 marok.

* Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 16go lutego, 
Julianny p. Wschód słońca o godzinie 7 mi­
nut 17. Zachód o godzinie 5 minut 12.

Długość dnia 9 godzin 55 minut.
Wypadki historyczne. 1241 Tatarzy po­

rażeni pod Turskiem. — 1704 Otwarcie sejmu w Warsza­
wie na żądanio Karola XII.

— * Tanie lekarstwo. — Dwie kapsułki 
smołowe Guyot’a, przy każdym jedzeniu spożyte, 
są wyśmienitym środkiem na zaziębienia, na kaszel, 
katar, branchit, suchoty, a osobliwie na wszelkie cier­
pienia gardła i płuc. Każdy flakonik zawiera 60 ka­
psułek, przeto cena przy całej kuracyi nie wynosi 
więcej dziennie jak 10—20 fen.; a wszelkie używa­
nie pastylek, syropów i innych lekarstw jest niepo­
trzebne.

T)la uniknienia tak licznych naśladownictw tego 
wyrobu, które istnieją, trzeba dobrze uważać na ety­
kietę każdego flakonika, na której podpis pana 
Guyot’a jest wydrukowany w trzech kolorach.

Skład na Poznań w aptece Elsnera i w Nakle u 
G. Weisego. (13)

GIEŁDA.

DONIESIENIA LITERACKIE.

* Gwiazdy najświeższy numer 7 wyszedł i zawiera 
Nad trumną Piusa IX. (wiersz.) — Ostatnie chwile Ojca 
św. — Położenie Kościoła katolickiego w ziemiach pol­
skich. — Walka protestantyzmu z niewiarą. (Sprawy so- 
cyalizmu i Hossbacha.) — St.icya w zawiei (rycina.) — 
Dwaj bracia (powieść, ciąg dalszy). — Rozmaitości. — 
Odpowiedzi Kodakcyi. —- Kalendarz. — Dodatek z wiado­
mościami zo świata i z naszych stron. — Ogłoszenia.

LOTILKYA
Berlin, dnia 14 lutego 1878.

Przy dzisiojszem dalszóm ciągnieniu czwartej klasy 
157 królewsko-pruskiej loteryi klasowej padły następujące 
wygrano :

4 wygrano po 15.000 marok na nr. 4895, 19,1.70, 
32,173 i 81,804.

2 wygrane po 6000 marek na num. 33,887 91,198.
36 wygranych po 3000 marok na numora 8008 

8013,. 10,527, 10,613, 11,847, 13,713, 14,692, 23,465, 
24,594, 26,167, 36,287, 37,306, 44,034, 45,075, 48,545,
49,832, 53,259. 56,808, 60,998, 63,689, 67,582, 69,421,
72,791, 73,916. 75,519, 81,145, 81,871, 83,671, 84,001,
85,578, 86,590, 89,381, 91,585, 91,693, 93,507. 94,803.

41 wygranych po 1500 marek na numera 1977 
2886. 3980, 5064, 6774, 7124, 10,295, 12,290, 14,906,
15,216/ 15,647, 18,350, 18,891, 28,884, 28,914, 37.423, 
37,493, 42,617, 46,584, 50,482, 52,668. 53,202, 55,389, 
56,090, 60,672. 60,685, 60,903,62,527, 63,964,66,236, 
68,969, 71,812, 74,566, 74,955, 75,590, 88,035, 90,190, 
92,820» 93,702, 94,021) 94,503.

72 wygrane po 600 marok na numera 919, 
1477, 4145, 5030,6098,6236, 7121, 9305, 10,479, 13,340, 
14,449, 15,759, 16,014, 17,596, 18,879, 19,467, 20,129,
20,479, 24,542, 24,579, 24,963, 26,587. 26,918, 27,438,
28,082, 28,291, 30,181, 31,149, 31,438, 31,544, 32,890,
35,536, 35,616, 35.743, 35,936, 37,834, 40,480, 40,896,
42,463, 42,669, 42,712, 42.747, 43.671, 43,770, 44,809,
48,553. 48,875, 49,894, 54,070, 54.253, 57,428, 58,082,
58,199, 60,321, 61,570, 67,085, 70,723, 72,297, 74,402,
76,710, 78,235, 78,752, 79,860, 82,395, 86,664, 86,883,
87,515, 88,188, 91,230, 91,544, 92,236, 92,509,

Poznań, dnia 15 lutego 1878.
Zyto, (za 20 etr) — wypow. — ctr.. cena wypow 

—na styczeń —,—, styczeń-luty —,—±, luty-marzee, 
marz.-kwiec. —, wiosna —, kw.-maj — mar.

Okowita, (z beczką) pr. 100 1. Tralles. Wypowiedz. 
20,000 litr., cena wypowiedziana 49,30 na list. — 
grudz. —styczeń —, luty 49,30-- marzec 49.70—
kwiecień---------- maj —,— kwiecień-maj 50,70 czerwiec
51,80 marek.

Okowita w miejscu (bez beczki) 48,90 marek

Postanowienia
miejskiej

deputacyi targowej.

Pszenica biała nowa 
„ żółta „

Zyto nowe . . . 
Jęczmień stary .

„ nowy. 
Owies stary . .

„ nowy . . 
Groch .............

Ceny targowe w Poznaniu T 0 wAR.

dnia 15 lutego 1878. piękny średni pośled.

Pszenica .... 50 kilogr. 10 _ 8 90 8 30
Zyto........................... s s 6 70 6 30 6 15
Jęczmień .... 7 70 ni 10 6 20
Owies stary . . . 7 50 6 50 6 20
Owies nowy . . . ' - — — — — — —
Groch do gotowania Ï 9 7 40 7 30 7 20
Groch na paszę . . 9 ' 6 60 6 40 6 20
Kartofio..................... 9 = 1 60 1 50 1 40
Wyka ..................... S 3 — — — — — —
Łubin żółty . . . = = 5 30 5 20 5 10
Łubin niebieski . . * 4 70 4 60 4 50
Koniczyna czerwona. 53 — 52 — 49 —
Koniczyna biała . . = 5 68 65 — 60 —

t

Drukarnia
J. Leitgebra w Poznaniu

poleca

na rok 1878:
KALENDARZ POZNAŃSKI

8° ozdobiony rycinami, 1 Mrk.

ŚCIENNY KALENDARZ POZNAŃSKI
naklejony na tekturę 50 fen.

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych

Wrocław, 14 lutogo.
Siomio koniczyny, czerwone spok., pośled. 29 

—34, średnie 37—41, piękne 46,00—49,00, najp. 51,00— 
53,00 m., białe niżej, pośl. 36—42, średnie 46 — 52 piękne 
58—64, najp. 68—74 mrk.

Zyto: (za 2000 funt.), niezm. wyp. - — cent, na upł. 
wypow. —.— luty 134,— żąd., luty-marzeo 134,— żąd. 
kw.-maj 135,50—136 płc. maj-czerw. 137,— płc., — żąd. 
czerw.-lip. 139,— płc., iip.-sierp. 141 żąd.

Pszenica: 194 żąd., kwie.-maj 202 żąd, wyp. —
Owies: 119 żd. kwiec.-maj 124,50 pła., wyp. — c.
Olej rzep i o wy: bez in., wypowie. —.— cent., 

w miejscu 70,50 żąd., luty luty-marzec marzec-kwiecień 
69,— żąd., kwiec.-maj i maj-ezerw. 68,50 żąd. 68 płac, 
czerw.-lipiec —,— żąd. wrzesień-paźdz. 66,— żąd.

Okowita: m. zm , wypow. —,------ litr., luty
i luty-marzec 50,30 płacono, kwiec.-maj' 51,— płacono 
lip.-sierp. 53,20 żąd. sierp.-wrzesioń 54,— ple.

Ceny targowe w Wrocławiu
z dnia 14 lutego 1878.

Postanowienia 
komisyi handlowej.

T OW A R
piękny średni Ipośledni

Sioniię lniane . . 100 kilogr. 25 — 22 — 19
Rzep zimowy . * 31 -- 28 — 25
Rzepik zimowy . 30 — 27 — 23
Rzepik lato wy . 29 — 25 — 22
Lnica 24 — 21 — 18

Dnia 13 b. m. o godzinie 8 z wieczora przeniósł do 
wieczności, ś. p. (249)

Edward Grabowski
ruszony paraliżem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 16 po południu 
o godz. wpół do piątej z domu żałoby śty Marcin nr. 16, 
o czćm krewnym i znajomym donosi w smutku pogrążona

córka wraz z meźem i rodzeństwem.

Tylko za 20Mrk.!
kompletne dzieła

na fortepian
Fr. Chopina

6 tomów 20 marek, elegancko 
oprawne w ang. płótno 27 m. 
Do nabycia w księgarni (246)
K. Gąsiorowskiego

__________w Śremie._______

f
W czwartek dnia 14 lutego o godz. 8 z rana zasnął 

w Bogu w 35 roku życia najdroższy mąż mój (247)

Jan Sobeski.
Eksportacya odbędzie się w niedzielę dnia 17 mb. o godz. 
5 po południu, o czem krewnym i znajomym donoszą 

w smutku pogrążone
żona i dzieci.

Głuchowo pod Czempinem.

CZEKOLADĘ
do gotowania, własnej fabryki 
funt po 1,50 poleca cukiernia

Ant. Pfitznera
przy Starym Rynku.

Pomadki
własnej fabryki funt po 2 mrk., 
cukierki Palermo, kandy­
zowane konfitury, praliny, wszel­
akie karmelki po 80 fen., 1 mrk. 
i 1,50 poleca zawsze świeże cu­
kiernia (15)

Ant. Pfitznera
przy Starym Rynku.

f3CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 
Obraz Siemiradzkiego ,9S*o- g 

chodnic Jerona“ wystawiony we g 
Wrocławiu od dzisiaj do końca tego 
miesiąca w Standehaus. (250)

LćXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXhł

Dom. .Jarogniewice pod Czem 
piniem sprzedaje (184

nasienie
buraków pastewnych
olbrzymich żółtych z tegorocznego 
żniwa, za zaliczką lub gotówkę, szefel 
po 12 marek.

Zarząd gospodarczy
_______Kasprzycki. ______

Nakładem i czcionkami

15

Z a 100 k i 1 o g r am ó »
ciężki 

naj- H naj- 
wyż. : niż.

|^(t -Î
20¡— <19)70 
19)20 1890 
13 90 13,20

16 30 15 60

średni 
naj- 
wyż.
.A ,4

20 80 20,30
19 90 19 70 
1290 12 70

13180,13 40 
17 — ¡16 30

1340 12|60 
15[8Ó|i4|90

Ceny wypowiedziane na 15 lutego: żyto 134,— 
pszonica 194— m., jęczmień — in., owies 119,— 
rzep — m., olej rzepiowy 69,— in., okowita 50,30

Notatka giełdowa spirytusu kartofl. za 100 
100 ptc. trał, w miejscu — żąd. —, pł.

Koniczyna do siewu, czerwona niezm. 
kilogr. 30—40—45—50 mrk.; biała wyżej, 42,5 
68 marek.

Makuchy rzepiowe słabo, za 50 kil 7—7,5
Makuchy s i e m. niezm., za 50 kil. 8,70—¡y
Łubin niżej, żółty 9,20--10.20—11,— mrk 

9-10—10,40 m.
Tymotka stąlo, za 50 kilogr. 17—20—23 m. 

Perki: za miech (2 nowe szefie czyli 75 
najl. 2,50—3,50 m, pośl. 2,—2,30 za szefel (75 funt.)
1,25—75 m., pośled. 1—1,15 m., za litr 0,03—0 05 a

Siano za 50 kil. 2,40- 2,80 ml
Słoma 18,00—21,00 za kopę 600 kil.

Mąka stale, źa 100 kil. Pszenna 28, -29, 
Rżanna piękna 21,—22, marek, llżanna średnia 19,5( 
20,50 marek. Osucio rżanne 9,60—10,50 marok. Osi 
pszenno 8 00—9,00 marek.

Telegram giełdowy 
Kuryera Poznańskiego,
Berlin, dnia 14 lutego 1878. (Kursa końcowe.)

206,50
208,—

146, -
147. -

Pszenica stale
Kwiecień-maj 
Maj-czerwiec 

Zyto stałej 
Luty
Kwiecień-maj
Maj-czerwie(jj 146 

Olej rzep, słabo* 
Kwiec.-maj 
Maj-czerwiec 

Okowita słabo 
w miejscu 
Luty
Kwiec.-maj 
Maj-czerwloc 

Owies 
Kwiec-maj

68,50
68,50

51.30 
51.-
52.30 
53.60

137,50

Szczecin, dnia 
°szenica niezm.

Wiosna 
Maj-czerwioc 

Zyto wyżej 
Wiosna 
Maj-czerwioc 

Olej rzep, słabo 
Luty
Kwiecień-maj

Berlin, 14 lutogo 
March. Pozn. kolej 

Prioritoty 
Kol. Mind. kolej. . 
Reńska, kolej. . . . 
Górnoszląska. . . .

14

299 — 
210,—

144,—
144,-

70,50
70-

Ei

prz< 
w c 
giel 
nan 
licz 
styt 
i al 
brzi: 
stęp

Wypow. żyta 
Wypow. okow. 0(4 Oświ 

mów
Kapitał; Dar(
G alicyany 
Pr.pap.państ.
Poz. 4% list. z.
Poz. list. ren. 
Austr.los 1860 
Włochy 
Amerykany 
Turki
í’/j0/,, Rumun.
Pol. lik. 1. zast. 
Bosyj. bknot. 
Sreb. rat. aust. 
Aus. akc. kred. 
Kolej Państw 
Lombardy 

lutego 1878. (Kursa końcowe.) 
Okowita stale 
w miejscu 
Luty 
Wiosna 

Owies 
Wiosna 

Petroleum 
Luty

Austr. banknoty . 
Austr. renta złota. 
Ros. Ang. poż. 1871 
— poż, prem. 1866. 

Węg. asyg. skar 9%

<1, Z dniem 15 b. m. otworzyłam w kamienicy p. Beren-
Aidesa przy Nowoiniejskim rynkn nr. 10. (248)

ii handel towarów kolonialnych i
zaopatrzony również we wszelkie gatunki mąki, kaszy i wy­
borowego masła.

Mam nadzieję, że Szanowna Publiczność nowe to moje 
przedsiębiorstwo łaskawie popierać raczy.

Klaudya Jankowska.

Warszawski magazyn obuwia
"W B-A.SZija.ZFŁZlES

poleca w największym wyborze obuwie męskie 
i damskie, znane z swej jakości. (782)

Na miarę z prowincyi upraszam o stary but.
F. Andrzejewski.

Należąca do majętności Chociszewskićj

wieś Babkowióe
452)

z folwarkami Bielawy i Nowiny w powiecie Krobskim 
około 24s0 mórg, ma być na lat 12 lub 18 od Śgo Jana rb. wy­
dzierżawioną.

Bliższych wiadomości względem lej dzierżawy można zasięgnąć 
u jeneralnego pełnomocnika w Chocie.Tzewicacb pod Pempowem.

Nauka 
krawiecczyzny.
Osobomchcącym się w jak najkrótszym 
czasie wyuczyć przykrawania garde­
roby damskiej podług najnowszych 
mód udzielam lekcye pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami, w domu i po 
za domem.

Proszę o jak najwcześniejsze zgło­
szenia się. (190)

I. Igler
Klasztotna ul. Nr. 12.

NAUCZYCIELKA
Polka, znająca języki niemiecki, 
francuski i ruski, muzykalna po­
szukuje miejsca do początkują­
cych dzieci. Bliższa wiadomość 
A. B. Krzykosy pod Nowem- 
miastem a/W. (208)

drukarni Jarosława Leitgebra w Poznaniu.

Kilka średnich i małych (236)

pomieszkań
są od 1 kwietnia do wydzierżawienia
Śty Wojciech nr. 37.____________

gio.
73,
98,

2151
56

375,
436,
128,-

44

12,-

1878. Kursa końcowe.)
17 25 L. z. ros. ziem. ks. 74 ¡
73 50 Pols. 5°/„ listy zast. 651
88 50 Pozn. bank prowinc. JOL

104 75 Kwilocki Potocki . 45
120 60 Pozn. sprit. akc. . 4L
182 40 Bank rzeszy n. . 155S
49 - Diskont. udziały. . . 114!

169 90 Szląsk. stów. bank. . 79 i
62 60 Centralb. f. Industr. 701
82 25 Laurahutte zast. . 733|

155 50 Pozn. 4°/0 list. . . 94 a
100 10 Pozn. renta............. —

I Księgarnia
do sprzedania!

Z powodu podeszłego wieku 
właściciela w jednem z większych 
miast Galicyi, jest do odstąpienia 
Księgarnia w az z czsytefnią 
polsko-franciizlio-nieinie* 
cką. Interes ten nie jest obcią­
żony żadnemi długami, reprezen- 

- tuje znaczny kapitał i egzystuje 
30 lat na miejscu. Mający chęć 
nabycia, przy dostarczeniu za- 
pownienia summy kupna lub hau- 
cyi, mógłby znaczną część sumy 
na mały procent zatrzymać. Ku­
pujący mógłby oraz na być i<lrn) 
karmią dobrze urządzoną, p»“ 
bardzz przystępnemi warunkami; 
Bliższego objaśnienia udzieli 
Księgarnia J. A. Pelara w Bze* 
szowie. (238)_

Iota 
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tyłki
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woli 
zuyi 
dzei 
na < 
Róż

Czerwone i białe

kartofle!»
do natychmiastowej lub . # 
szej odstawy kupuje P1

Manasse Wernei
w Poznaniu.

Płynny Klej kryształowy
do bozpośrednieguo życia w stanlA 
mnym przy sklejaniu porcelany, sz» ,
drzewa, papieru, tektury. t. te
niezbędny w kantorach i g0SP°ft 
stwach domowych za butelkę 50 i■. 
fen. u (19ll'4l

¿T. Busoli
w Poznaniu Rynek 59-^Wr,

•Ul

Piekary nr. 12./^
są zaraz lub 1 kwietnia rb.
lub większe pomieszkania z balk0“ — .
ogródkiem małym i jednym Lfll
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